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GŁOS NARODU 


W Krakowie 


Ambasador angielski w Chinach ciężko ranny 


Ostre walki w Szanghaju 


Szanghaj, 26. 3. (PAT) Ambasador an- 
gielski w Chinach został trafiony pociskiem 
w żołądek. Życiu ambasadora nie zagraża 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. 

Ambasador jechał z Nankinu do Szang- 
kaju w towarzystwie brytyjskiego attache 
wojskowego, radcy finansowego i szofera 
Chińczyka, którzy ocaleli. Attache wojsko- 
wy płk. Lovatfraser oświadczył, że samo- 
loty. które ostrzelałv samochód, miały ja- 
pońskie znaki rozpoznawcze. Samochód je- 
chał pod flagą brytyjską. 

Ambasador został umieszczony w szpi- 
talu. Ambasador przed opuszczeniem Nan- 
kinu poinformował władze chińskie o swej 
podróży, aby mu zapewniły bezpieczeństwo. 
Władze japońskie nie były poinformowane, 
ponieważ droga prowadziła wyłącznie 
wzdłuż stanowisk chińskich, zaś w pobliżu 
miejsca, w którym wydarzył się incydent 
nie było oddziałów chińskich. Koła japoń- 
skie na wieść o ranie ambasadora. wyraża- 
ja głębokie ubolewanie. dodając, że Japoń- 
czycy nic nie wiedzieli o podróży ambasa- 
dora ż Nankinu do Szanghaju. 

Szanghaj, 26. 8. (PAT.) Agencja Rente- 
ra donosi, że ambasador brytyjski został 
ranny nie jedną, lecz kilku kulami karabinu 
maszynowego. Stan jego jest ciężki. | 

Szaghaj, 26. 8. (PAT.) Posiłki japońskie, 
które wrlądowały i przeprawiły się przez 
Yang-Tse, toczą gwałtowną walke z woj 
skami chińskimi. które wypierają ze stano- 
wisk. umacniając zarazem własne stanowi- 
ska. 

Wojska japońskie wypierają Chłczyków, 
cofających sie z Czapei w kierunku Nan- 
słang. Wczoraj po południu 4 chińskie s- 
molotr hombowe ukazały sie nad siedzibą 
dowództwa desantu japońskiego. lecz zo- 
stały odparte przez japońską artylerię prze- 
ciwlotniczą, Jeden chiński samolot bombo- 
ww rozbił sie podczas lądowania na lotni- 
sku Hunjao. 

9 samolotów chińskich. które ostrzeli- 
wały wojska japońskie w pobliżu Wusung- 


Czen zostały zmuszone do ucieczki ogniem 
japońskiej artylerii przeciwlotniczej. Jeden 
samolot został zestrzelony. 

Tokio, 26. 8. (PAT.) Według wiadomo- 
ści, nadchodzących z Szanghaju, posiłki ja- 
pońskie, które przybyły w ciągu dnia, za- 
atakowały po południu stanowiska chińskie. 
obsadzając odeinek wschodni Szanghaju. 

Tientsin, 26. 8. (PAT.) Sztab główny ja- 
poński donosi, że straty oddziałów japoń- 
skich w Tsing-Tai w dn. 24 bm. wyniosły: 
57 zabitych, w tym 7 oficerów, 70 rannych. 

Straty wojsk chińskich — 300 zabitych, 
1000 rannych z ogólnej liczby 5000 żołnie- 
rzy chińskich, biorących udział w opera- 


cjach. Po klęsce poniesionej pod Tsing-Tai |haj—Hangczou i Szanghaj—Nankin. 


Szanghaj, 26. 8. (PAT.) Żródła chińskie 
podaja, że nocy ubiegłej toczyły się gwal- 
towne walkj w okolicy Wusung i Liuho nad 
rzeką Yang-Tse. Oddziały chińskie nawią 
zały tam walke ze świeżo wyładowanymi 
oddziałami japońskimi. Walka nie zostałą 
zakończona. Japończycy wprowadzili na 
tvm odcinku do linii dwa pułki. Siły chiń- 
skie sa tam wystarczające do przeciwsta- 
wienia się. Przewidują; że na tvm odcinku 
akcja rozwinie się jeszcze. 


Źródła japońskie stwierdzają, że zarów- 
no w Wusung, Liuho i Czepu napotkano na 
słaby opór Chińczyków. Lotnictwo skoncen 
trowało swe ataki na linie kolejowe „ią 

ie- 


oddziały chińskie wycofują sie w dalszym |chota japońska posuwa się systematycznie 


ciągu w kierunku Na-Tanp. 


naprzód, 


Zaniepokojenie blokadą 


Waszyngton 26 sierpnia. (PAT). „New 
York Times* donosi, że zapowiedź blokady 
japońskiej wywołała żywe zaniepokojenie. Ze 
strony depratamentu stanu wyrażane są oba- 
wy, iż niebezpieczeństwo blokady jest tym 
większc, że Japonia nie będzie w stanie usta. 
lić ścisłej granicy pomiędzy odróżnieniem stat- 
ków chińskich i zagranicznych, dostarczajacej 
broń i amunicję dla Chin. Gdyby Japończycy 
zatrzymywali statki, wiozące amunicję, to -— 
zdaniem dziennika — musiałby zostać ogłoszo 
ny stan wojny pomiędzy Chinami — a Jano. 
nią, 


Szanghaj 26 sierpnia. (PAT). W  Japoń- 
skich kołach morskich wyrażane jest przeko. 
nanie, że statki zagraniczne nie będą zatrzy- 
mywane ani zawracane z drogi przez okręty 
blokady japońskiej, o ile zgodzą się na prze- 
prowadzenie rewizji na swym pokładzie i wy 
każą swą rzeczywistą przynależność państwo. 
WA. 

Wobec blokady, wielu armatorów chińskich 
nawiązało rokowania z armatorami zagranioz- 
nymi, pragnąc wyzbyć się posiadanych stat. 
ków. 


Janońezycy nie robią ceremonii z bolszewikami 


Berlin, 26. 8. (PA'T.) Niemieckie biuro |gnaty świetlne lotnikom chińskim. 


informacyjne donosi z Szanghaju, że Ja- 


Konsułat sowiecki przed niedawnym 


pończycy wczoraj przeprowadzili rewizję w | czasem przeprowadził się do gmachu na 


generalnym konsulacie ZSRR. gdyż zau- 
ważono, iż z dachu konsulatu dawano sy- 


terenie koncesji francuskiej w najbliższym 
sąsiedztwie konsulatu japońskiego. 
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Manifestacje triumtalne w calej Hiszpanii 


Czerwoni uciekają do Francji 


Bilbao, 26. 8: (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi, że wiadomość o zdobyciu przez 
powstańców Santanderu rozeszła się w mie- 
ście lotem błvskawicy. Ludność gromadziła 
się do późnego wieczora na placach, mani 
festując na cześć armii powstańczej į gene 
rała Franco. Również į z innych miast do- 
noszą o manifestacjach z okazji zdobycia 
Santanderu. 

Bilbao, 26. 8. (PAT). Korespondent Reu 
tera donosi, że wojska powstańcze znajdują 
się już w kierunku na południowy zachód 
od miasta, Wojska rządowe wycofują się 
stawiając słaby opór, gdzie niegdzie docho 
dzi do wymiany strzałów broni maszynowej. 

Bilbao, 26. 8. (PAT). Radis Espana ogło 
siło wieczorem następujacy komunikat z 
z Saragosy: Ofensywa wojsk rządowych, po 
djęta na odcinku Tardienta Belchite, nie 
udała się w zupełności. Wojska powstańcze 
zdobyły licznych peńców, m. in, jednego 
podpułkownika i jednego majora, oraz bo- 
gaty materiał wojenny. W czasie walk po- 


wietrznych strącono 6 samolotów rządo 
wych. f 
Salamanka, 26. 8. (PAT). Komunikat 


radiowy donosi, że powstańcy zajeli wez- 
raj wieczorem Obregon. Zdobyto również sil 
ne pozycje przeciwnika, położone na wzgó 
rzach na drodze Burgos—Santander kało 
miejscowości Parbayon. Jedna z k>lumn 
posunęła się znacznie naprzód w kierunku 
Ramales dela Vietoria. 

Salamanka, 26. 8. (PAT). Komunikat ofi 
cjalny donosi, że w czasie stoczonych wczo 
raj walk powietrznych strącono 4 samoloty 
rządowe. 

„Bajonna, 26. 8. (PAT). Wczoraj pa połu 
dniu przybyło tu 5 statków z Santander, 
przywożąc na pokładzie około 400 miliejan 
tów, członków gwardii cywilnej, kobiet i 
dzieci. 

Uciekinierzy oświadczają, że władze p> 
zwoliły im zabrać kwoty pieniężne, nieprze 
kraczające 200 tys. pesetów na jednego 
pasażera. - 


Bajonna jest ośrodkiem, w którym zgro- 
madzeni są uchodźcy z Hiszpanii. Z chwila 
przybycia transportu milicjantów, wydane 
zostałv surowe zarządzenia dla uniemożli- 
wienią kontaktu milicjantów z miejscową 
ludnością, W obozie uchodźców wybuchły 
wczoraj zaburzenia. Policja francuska przy 
wróciła spokój. 

Bayonne, 26. 8. (PAT). Dziś rano przyby 
ły tu 4 statki hiszpańskie z Santander, przy 
wożąc 500 osób przeważnie kobiet i dzieci 
z Santander. Trudności w ulokowaniu ucie- 
kinierów hiszpańskich spowodowały, że po- 
licja zakazała wyładowania, oczekując na 
rozporządzenie administracji centralnej. 

Potwierdzają oficjalnie, że do Bayonne 
przybył prezydent baskijski Aguirre, który 
opuścił Santander przed poddaniem miasta. 
Jednocześnie z prezydentem przybył mini 
ster finansów Dela Torre oraz minister spra 
wiedliwości Monzon. 
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Kronika telegraficzna 


— W Getyndze i Hildesheim (Niemcy) 
skonfiskowały władze majątek 2 rozwiązanych 
lóż wolnomularskich. Przeciw tej dycyzji wnie- 
siono protest. 

—- Sekretarz Generalny Ligi Narodów Ave. 
no] przybył do Helsinek, gdzie konfero: 
wał z ministrem  Holstim, który wydal 
na cześć gościa Śniadanie, 

— Agencja Tass donosi, że samoloty eks. 
pedycji Szewelowa, udające się na poszukiwa- 
nia Lewoniew skiego, przybyły do Arehangiel- 
ska. 

— Agencja Tass donosi: dn. 22 w wago- 
nie pociągu w pobliżu stacji Tajga zmarł na. 
gle minister wojny Republiki Mongol- 
skiej Marszałek Demid, Zmarły minister uda- 
wał się do Moskwy z wizytą. 


Zółwie tempo prac Komitetu 


Nieinterwencji 
Londyn, 16. 8. (PAT). Podkomitet niein 
terwencji został zwołany na jutro na godzi 
nę 11. Jak donoszą, raport przewodniczące 
go rady nieinterwencji admirała Van Dul- 
ma w sprawie ulepszenia metod obecneg? 
planu kontroli, jest gotów. 


W Waziristanie bunt 


stłumieny 


Simla, 26. 8. (PAT). Rząd Indyj ogłasza 
że w Waziristanie przywrócony został całko 
wity spokój i życie powróciło do normalne- 
go trybu. Tubylcy złożyli władzom broń w 
liczbie 2000 karabinów i wypłacili nałożone 
grzywny w ogólnej wysokości 600 1. szter 
lingów. 

Chiny przyjmują propozycje 
pokojowe Anglii 

Londyn, 26. 8. (PAT.) Korespondent 
Reutera donosi z Nankinu, iż rzad chiński 
ogłosił dziś, że propozycję rządu brytyjskie- 
go, dotyczącą przerwania kroków wojen- 
nych w okregu Szanghaju, przyłmuje, o ile 
przyjmie tę propozycję również i Japonia. 


Drugi dzień pobytu 


min. Sandlera w Warszawie 


Warszawa, 26. 8. (PAT.) Szwedzki mi< 
nister spraw zagranicznych Sandler w dru* 
gim dniu swego pobytu w Polsce w godzi: 
nach przedpołudniowych złożył wizytę P. 
ministrowi spraw zagranicznych J. Beckowi, 
a następnie w Prezydium Rady Ministrów 
wicepremierowi Kwiatkowskiemu. 

O godz. 12.45 p. minister Sandler złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, w 
obecności przedstawicieli władz wojskowych 
O. K. i Komendy Miasta płk. Parafińskiego 
i ppłk. Czuruka, członków poselstwa szwedz 
kiego i z min. Bohemanem, posła polskiego 
w Szwecji min. Potworowskiego, zastępcy. 
dyrektora protokółu dyplomatycznego AL 
Łubieńskiego, dziennikarzy szwedzkich, 
przedstawicieli Izby Handlowei polsko- 
szwedzkiej z prezesem p. Van Arbinem oraz 
Towarz. Polsko-Szwedzkiego z prezesem 
min. Bertonim. 

W chwili przybycia pana ministra Sand- 
lera orkiestra wojskowa odegrała hymn na- 
rodowy szwedzki, a kompania honorowa 
wojska sprezentowała broń. 

Po przejściu przed frontem kompanii 
honorowej pan min. Sandler złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. 

Po wysłuchaniu hymnu narodowego pol- 
skiego p. min. Sandler wpisał sie do księgi. 

O godz. 13.30 pan minister przemysiu 
i handlu Roman podejmował pana min. Sar 
dlera i towarzyszące mu osoby śniadaniem 

W sodzinach popołudniowych pan m: 
Sandler wpisał się do księgi audiencjon= 
nej w generalnym inspektoracie sił zbioj 
nych. 

Pan minister Sandler zwiedził następnie 
miasto, 


Br. £ 


Dalszy ciąg procesu Lubowidzkiego : 


Warsi wa, 28 sierpnia. (Telef. Na pooząt- 
£u dzisiejszej rozprawy w procesie Lubowidz- 
kiego zeznawał jako świadek b. dyrektor biu- 
ra prezydialnego Mimisterstwa Skarbu, obec- 
nie dyrektor akcyz i monopoli p. Węgrzynow- 
ski. Zeznawał on, że miał w ręku akda sprawy | 
naczelnika Michałekiego, ale nie były one je- 
szcze. kompletne. Wszelkie zarzuty skierowa- 
ne przeciwko naczelnikowi Rzadkiewiczowi w 
związku z tą sprawą świadek uważa za bez- 
podstawne. Akta Michalskiego leżały przez 
pewien czas u majora Zielińskiego, łącznie z 
innymi na półce pod papierami i gazetami. 


PODRĘCZNY BAŁAGANIK. 


szkoły. Funkcjonariusze skarbowi przecho 
dzili przez szkołę podczas lekcji, co było 
wysoce niewłaściwe. 


WYDALONY URZĘDNIK 
DONOSICIELEM. 

W sprawie rewizji u Suryma w związku 
ze sprawą zrzeszenia producentów drożdży 
dyr. Kosko zeznaje, że nastąpiła ona na 
skutek informacji donosiciela, który, jak 
się potem okazało, był -wydalonym urzęd- 
nikiem. Do zarządzenia rewizji zdaniem 
świadka nie było podstaw i na skutek in- 
terwencji dyr. Sułowskiego oraz porozumie- 
nia z wicemin. Staniszewskim wydano pole- 
cenie przerwania rewizji. Na zapytanie kto 
ma prawo wydania polecenia przeprowadza- 
nia rewizji, dyr. Kosko odpowiedział, że 
należy to do kompetencji dyrektorów Izb 
Skarbowych, którzy mogą swa uprawnienia 
przekazać naczelnikom wydziałów. 

W dalszym ciągu procesu po naczelniku 
wydz. Lipińskim, który stwierdził, że minister 
skarbu nie był przeciwny ściganiu prze- 
stępstw, a jedynie przesadzie w tym wzglę- 
dzie, zeznawał naczelnik Wydz. Karnego Min. 
Skarbu p. Poths, który prowadził dochodzenia 
w  sprawłe Michalskiego, Naczelnik Poths 
stwierdził, że dochodzenia wstępne prowadzo- 
ne były w całkowitym porządku. 


FOLWARK ZASŁUŻONYCH. 


Następnym świadkiem był Wizgert, autor 
osławionego już w obecnym procesie wniosku 
egzekucyjnego o 3 grosze. Świadiek Wizgert 
oświadczył, iż Sieradzki dopuszczał się na- 
dużyć, a nad to pokrywał swoim autorytetem 
niesumiennych urzędników. Utrzymuje on, że 
pod Wiłanowiem znajduje się majątek t. zw. 
folwark zasłużonych, który jest własnością sze 
regu urzędników Mim. Skarbu. 

Świadek Jan Grabski przewodniczący Ko: 
misji Odwoławczej Warsz. Izby Skarbowej 
stwierdził, iż Sieradzki był w dobrych stosun- 
kach z Michalskim a poza tym trząsł całym 
Ministerstwem i bali się go prawie wszyscy 
urzędnicy. Świadek Sidor zeznawał w sprawie 
łuszczarni ryżu, w której poczatkowo była 
mowa o grzywnie 5 milionów zł., a potem ob- 
niżono ją do 3 milionów. 


„MAJĄ W MINISTERSTWIE SWEGO 
LUBOWIDZKIEGO:*, 


W sprawie Zakładów Ostrowieckich stwier 
dza świadek Sidor, iż Min. Skarbu zwlekało. 
Świadek cytuje oświadczenie pierwszego dy- 
rektora zakładów Ostrowieckich p. Karszo-Sie 
dleckiego, który miał powiedzieć: „Co nam 
Zrobią, skoro ja mówiłem w tych sprawach z 
ministrem“, Drugi dyrektor tych Zakładów 
Kindel miał podobno powiedzieć, że mają w 
Ministerstwie „swego Lubowidzkiego*. Z kolei 
dyr. Lubowidzki zaznaczył, że nie radził Za- 
kladów Ostrnowieckich karać grzywną, a ra- 
czej sprowadzić całą rzecz do Ministerstwa 
Skarbu i przekazać prokuraturze. Nie docze- 
kał się jednak tego, bo w międzyczasie usta- 
pił. Sprawa znalazła się jednak w końcu u 
prokuratora, ale prok. Sieroszewski umorzył 
ja. 


„KRADLI POJEDYNCZY LUDZIE“. 


W końcu zeznawał b. urzędnik skarbowy 
Kucharczyk, który oświadczył, iż wczoraj w 
kuluarach sądowych usłyszał rozmowę majo- 
ra Zielińskiego z Chmielewskim. Chmielewski 
miał powiedzieć do majora Zielińskiego iż 
oskarżyciele prywatni są „bandą łapowników*, 
Na to major Zieliński miał odpowiedzieć: „Nie 
są to łapowniey, ale karierowieze, opierający 
się na Michalskim, a jeśli kradli, to pojedyn- 
czy ludzie, a nie zbiorowo“, Pełnomocnik oskar 
żenia Wasserberg iwniósł o konfrontacje majo- 
ra Zielińskiego i Chmielewskiego, Obrońca 
domagał się również konfrontacji Kucharezy- 
ka. Sąd postanowił przeprowadzić konfronta- 
cję w dniu jutrzejszym a ponad to powołać 
na świadka p. Drojanowskiego. 


Politykę personalna prowadził wówczas wi- 
cemin. Starzyński. Adw. Kisielewski zwraca 
się za zgodą przewodmiczącego sędziego Ko- 
tarby do oskarżyciela Sieradzkiego z zapyta- 
miem, czy pod tym gazetami i makulaturą u 
dyr. Zielińskiego oprócz aktów Michalskiego 
były jeszcze inne akta. Sieradzki twierdzi, że 
znajdował się tam cały plik aktów, a major 
Zieliński nazywał to miejsce podręcznym ba- 
łaganikiem. 

Z kolei jeden z oskarżycieli dyr. Wojdak 
składa oświadczenie, dotyczące jego kariery 
urzędniczej w związku z krzywdzącymi dlań 
zeznaniami św. Chmielewskiego. 

Dyr. Wojdak rozpoczął swą pracę w 
skarbowości od najniższych szczebli, które 
przechodził stopniowo. Był delegowany 
przez Ministerstwo Skarbu na specjalne 
studia do Włoch i po powrocie do kraju 
zorganizował strąż skarbową do zwalczania 
przestępczości i tępienia nadużyć skarbo- 
wych. 

Adw. Wiechanowski, 
oświadczenie w tej sprawie wieemin. Świ- 
talskiego, który mówił, że nie nie powinno 
być tajnym, prosił sąd o zażądanie aktów 
osobowych wicemin. Świtalskiego i dyr. 
WWojdaka, a również o wezwanie na świad- 
ka pułk. Jura-Gorzechowskiego. Prokurator 


powołując się 

uznał wniosek za demonstracyjny i prosił 

sąd o jego odrzucenie. Sąd wniosek odrzu- 

sił. 

ZASADY FELDFEBLOWSKIE W ŻYCIU 
GOSPODARCZYM. 


Z kolei zeznawał b. dyrektor departam. 
W. Kosko, który stwierdził, że podczas 
jego 10-letniego urzędowania starał się o to, 
aby przestrzegana była zasada, że nie płat- 
nicy są dla urzędów skarbowych, ale urzę: 
dy dla płatników. Do tej zasady nie stoso- 
wał się Galster, Dyr. Kosko uważa, że nie 
można w życiu gospodarczym stosować me- 
tod feldfeblowskich. Cytuje on przykład, 
który zdarzył się jednemu z hurtowników, 
któremu na skutek wykrytych niedokład- 
ności w księgach wymierzono grzywnę w 
wysokości kilkuset tys. zł. Zajęto mu hi- 
potekę nieruchomości przy ul. Marszałkow- 
skiej i Koszykowej. Galster zajął ponadto 
wszystkie rachunki tego hurtownika w ban 
kach i uniemożliwił mu w ten sposób wszel 
Kie operacje. 

Kiedy wydan? polecenie zniesienia tego 
zajęcia, Galster wyraził swe niezadowole- 
nie. Był on bezwzględny w wymierzaniu po 
datków i ściągania Kar. Na zapytanie pro- 
kuratora, czy sprawę Zak. Ostrowieckich 
załatwił dyr. Lubowidzki sam, czy też w po 
rozumieniu z władzami wyższymi dyr. Kos 
Ko zeznał, że „Sprawa ta przyszła z właści- 
wej izby skarbowej i była załatwiona w po 
rozumieniu z wicemin. Staniszewskim a na 
wet dwukrotnie konferowano w tej sprawie 
dwukrotnie z min. Zawadzkim. 

Dyr. Kosko oświadczył dalej, że uznaje 
zasaniczo konieczność rewizji ksiąg i Mini 
sterstwo Skarbu posada wykwalifikowa 
mych fachowców, co zaś do rewizji miesz 
Kań podatników, to wolno ją przeprowadzać 
zdaniem jego tylko w wyjątkowych wypad 
kach. Zdarzało się bowiem, że u dyrektorki 
jednej ze szkół średnich przeprowadzono re 

zję podczaa zajęć szkolnych Ww jej miesz 
Fanm prywatnym, 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY KATOLICKI 


z nutami na 2 głosy 
w opracowaniu muzycznym Tomasza Flaszy, z całkowitym tekstem do każdej pieśni 


Część I-sza Część II-ga 
` zawiora 387 stronie druku i obejmuje 320 zawiera 420 stronie druka i obejmuje 320 
pieśni, na 2 głosy, a mianowicie: płeśni, na 2 głosy, a mianowicie: 


Pieśni Adwentowe Pieśni de Ducha Św., Pieśni o Trójcy Prze- 
najśw., Pieśni do P. Jezusa, Pieśni na Boże 
Ciało i o Przen. Sakramencie. — Hymni Sacri, 
Pieśni do N. Serca P. Jezusa, Pieśni do Najśw. 
ielkanocne, Pieśni na Wniebowst. Pańskie. Marii Panny, Godzinki, Litanie, Koronki. 
Egzemplarz oprowny w płótno zł. 8*— Egzemplarz oprawny w płótno zł. 3* — 
Część II-cia Spiewnika w druku. 
poleca 


Księgarnia Krakowska — Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


mieszczącym się bək 


Kol (największy: zbiór pieśni na Boże 
nA do użytku kościelne, w. i domow.) 


wa 212 kolęd. — Pieśni na W. Post, Pieśni 
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Nr 235 


Flota turecka ściga 


nicznaną łódź podwodną 


Ankara, 26. 8. (PAT). Dn. 24 bm. Mi- 
nister Spraw Zagranicznych wręczył wszyst 
kim przedstawicielom dyplomatycznym — 
akredytowanym przy rządzie 
dwie noty. 

Jedna z nich dotyczy sprawy torpedo- 
wania statków hiszpańskich, druga zaś do- 
tyczy przypuszczeń, jakie powstały w związ 
ku z możliwością obecności obcej łodzi pod- 
wodnej na morzu Marmara. 

Pierwsza z tych not donosi, że władze 
tureckie rozpoczęły śledztwo w sprawie 
storpedowana statku hiszpańskiego „„Armu- 
ro“ na wodach terytorialnych tureckich 
w dn. 18 bm. i zapowiada, że wyniki śledz- 
twa będą zakomunikowane przedstawicie- 
lom dyplomatycznym wszystkich państw. 

Druga nota informuje, że jednostki flo- 
ty tureckiej zauważyły, iż na morzu Mar- 
mara przebywała łódź podwodna nieznanej 


| przynależności państwowej. Jednostki floty 


tureckiej łodzi tej nie widziały, jednakże 
znalazły pewne wskazówki, że łódź pod- 
wodna tam właśnie musiała się znajdować. 
Rząd turecki zarządził natychmiast szereg 
lotów wywiadowczych  wodnopłatowców, 
które jednak nie dały rezultatu. 
Wreszcie nota komunikuje, że jeśli flota 
wojenna turecka wykryje obecność łodzi 
podwodnych na wodach tureckich, to za- 
żąda poddania się tej łodzi, łamiącej wy- 
raźnie układy i postanowienia prawa mię- 
dzynarodowego. 


W wypadku, gdyby do- 


wództwo łodzi podwodnej odmówiło żąda- 
niom tureckim, to okręty wojenne tureckie 
otrzymały rozkaz doprowadzenia opornej 


tureckim, | łodzi pod grozą użycia siły, względnie za- 


topienia jej. 


SZ I p. 


Ir ADEUS. SRRLYSZOWSRI 


emeryt. st. radca budownictwa, 
długoletni członek Izby inżynierskie] 
i Krak. Tow. Technicznego, zasł. przewe- 
dniczącego Rady Wodnej, 
honorowy obywatel m. Żydaezowa 


przeżywszy lat 86, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 25 sierpnia 1987 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim do grobowca 
rodzinnego nastąpi w sobotę dnia 28 bm. 
o godz. 3.:0 po południu. 
Na który to smutny obrzęd stroskana 
Żona, Syn, córki, siostra, zięciowie, 
wnuki i wnuczki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zna- 
jomych. 


NABOŻEŃSTWO ZAŁOBNE 


odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 30 sierpnia br. o godzinie 9.80 
raño w kościele św. Barbary. 


Nie można przeprowadzić operacji 


na rannym ambasadorze brytyjskim 


Szanghaj, 26. 8. (PAT). Rannemu amba- 
sadorowi brytyjskiemu dokonano transfuzji 
krwi, ponieważ okazał się zbyt osłabiony, 
aby można było dokonać operacji wydnby- 
cia pocisku karabinowego. Brytyjski komu- 
tikat oficjalny głosi, że samoloty, które 
ostrzelały samochód ambasadora z karabi- 
nów maszynowych zrzuciły również bombę 
w pobliżu samochodu. Ambasador jest ran- 
ny w kręgosłup, lecz miecz pacierzowy nie 
został naruszony i paraliż nie zagraża. Do- 
wódca eskadry japońskiej wiceadmirał Ha- 
sewaga zarządził przeprowadzenie decho- 
dzenia i odwiedził dowódcę eskadry bry 


tyjskiej admirała Little, informując go 6 
wydanych zarządzeniach. Japońskie władze 
morskie aczkolwiek wyrażają ubolewanie 
z powodu incydentu, wskazują, że mała cho 
rągiewka brytyjska na radiatorze nie była 
dość wyraźnym znakiem rozpoznawczym, 
tak, że samolot japoński na widok samo- 
chodu. jadącego chińską szosą strategiczną 
mógł go łatwo wziąć za samochód chińskie 
g9 sztabu generalnego. Na skutek dezotga- 


nizacji polaczenia kolejowego ł lotniczego; 


samochód jest obecnie jedynym środkiem 
komunikacji pomiędzy Szanghajem a Nan- 
kinem. 


Inż. Doboszyński prosi 


o przyspieszenie rozprawy przed Sądem 
przysięśluych 


Kraków, 26. 8. (ak). W dniu dzisiejszym 
do kancelarii Sądu Okr. w Krakowie obroń- 
ca inż. Doboszyńskiego dr Adam Pozowski 
wniósł pismo, w którym inż. Doboszyński 
prosi o rozpatrzenie jego sprawy jako pierw 
szej w kadencji wrześniowej Sądu Przysłę- 
głych, a nie w kadencji październikowej. 
Inż. Doboszyński pisze w swej prośbie, że 
do tej pory nie otrzymał wezwania na roz 


Jak wiadomo przed kilku tygoniami 
cała prasa podała, że początek najbliższej 
kadencji Sądu przysięgłych wyznaczono na 
16 października. Pisano również, że z powo 
du nawału spraw procesu inż. Doboszyńskie 
go należy się spodziewać z końcem listopa- 
da, względnie z początkiem grudnia. Inż. 
Doboszyński zaniepokojony widocznie tymł 
wieściami wystosował do Sądu powyższą 


prawę, choć losowanie przysięgłych odbę | prośbę. 


dzie się już w dniu 8 września b. r. 


—0:0— 


| ue E a o dA 
73-letnia kobieta rzuciła się| Pierwsze wyniki z włoskich 


pod pociąg 


Kraków, 26. 8. (ak). Ub. nocy 73-letnia 
mieszkanka Węgrzec Wielkich pod Krako- 
wem Karolina Babiarzowa tak przejęła się 
kłótnią ze swą synową Anielą Babiarzową, 
że udała się w kierunku torów kolejowych 
linii Kraków—Lwów i rzuciła się pod prze- 
jeżdżający pociąg pospieszny. Rozszarpane 
na części ciało sędziwej samobójczyni zna- 
leźli robotnicy kolejowi w godzinach ran- 
nych. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 26. 8. (Telef.). Giełda dewi- 
zowa: Holandia 222.05, Berlin 212.97 — 
212.11, Bruksela 89.15, Gdańsk 100.20 — 
99.80.. Londyn 26.37, Mediolan 27.96-—27.76 
Nowy Jork 5.29 118 — 5.29 1/4, Paryż 
19.87, Praga 18.43, Sztokholm 135. 95, Wie- 
deń 99.20 — 98. 80, Zurych 121.50. 

Papiery procentowe: 3% pożyczka pre- 
miowa inwestycyjna pierwszej emisji 68.75, 
drugiej emisji 67.50, 3% inwestycyjna pre- 
miowa seriowa pierwszej emisji 83.00, dru- 
giej emisji 82.25, 4% państwowa premiowa 


| dolarowa 39.00—39.40, 4% konsolidacyjna 


58.25—58.50, 4% 
61.88—62.00. 


zawodów lotniczych 


Rzym, 26 serpna. (PAT). Z Rimini dono- 
szą, że punktacja po pierwszym dniu zawodów 
lotniczych „Littoria“ przedstawia się następu. 
jaco: 1) Schmitt (Niemcy) — 847.7; 2) Lattuga 
(Włochy) — 839.2; 3) Oldrich (Czechosłowa- 
cja) — 607.8; 4) Fischer (Niemcy) — 650.3; 
5) Steimhauer (Czechosłowacja) — 649; 6) Po- 
lak (Czechosłowacja — 646,6; 7) Markowski 
(Polska) — 641.8; 8) Kinsky (Austria) — 
611.1; 9) Dequal (Włochy) — 607; 10) Schu. 
tsel (Niemcy) — 605,1; następnie idzie 52 in. 
nych zawodników. Dziś o godzinie 6 rano na- 
stąpił start do drugiego etapu: Rimini — Tu. 
ryn — Mediolan — Wenecja. 


Niemcy bojkotują Austrię 


Wiedeń, 26. 8. (PAT.) Prasa austriącka 
uskarża się na prawie zupełmy brak tury- 
stów niemieckich w Austrii, zaznaczając, że 
nie odpowiada to zupełnie duchowi ugody 
lipcowej, ani przyrzeczeniom, poczynionyni 
przez min. Neuratha podsekretarzowi stanu 
Schmidtowi w czasie jego pobytu w Berli- 


„=—:000:—— 


państwową wewnętrzna | nie. 


PPS od dawna zabiegała 0 sojusz ze 
Stronnictwem Ludowym, od dawna kokie- 
towano masy chłopskie. Teraz „Robotnik“ 
już ogłasza zwycięstwo. P. Niedziałkowski 
proklamuie jednolity front: — Chłopi — 
Robotnicy — Inteligencja Pracująca. 

Przywódcom PPS marzy się polski — 
„Fotksfront“. Komunistyczna Partia Pol- 
ski — pomimo zabiegów „Robotnika“ — 
jest wciąż nielegalna. Nie mamy też partii 
anarchistycznej A mógiby p. Niedziałkow- 
ski snuć marzenia o koalicji stronnictw na 
wzór Walencji. 

Triumf zdaje się przedwczesny. Uogól- 
nienia zbyt wyraźne i zbyt pospieszne wnio- 
ski. 

Robotnicy to. bezwatpienia, w rachunku 
red. Niedziałkowskiego pozycja najmocniej- 
sza. Rzeczywiście znaczna część robotników 
ulega wpływom socjalistycznym i niemały 
odłam znajduje się w szeregach tej partii. 
Ale poratrzmy na robotniczą Łódź. Ostat- 
nie wybory samorządowe były bardzo wy- 
morre. 

Socialiści otrzymali 50 proc. głosów. 
Stroznictwo Narodowe Około 40 proc. Ale 
wszyscy wiedzą, że nie tylko robotnik gło- 
sował na PPS, — Masy żydowskie. nawet ży 
dowska hurzżuazją i żydowscy kapitaliści 
porarli listę socjalistów. 

Głosy ra listę narodową oddane. to tyl- 
ko głosy robotników Polaków i niczyje wię 
cei. Znaczy to. że conajmniej połowa robot- 
ników polskich z Lodzi opowiedziała się za 
ruchem narodowym. Nawet więc i w tej po 
zyc'i uogdlnienie p. Niedziałkowskiego jest 
przesadre, 

Chłori? — Tu już dowolność rozumowa 
nią redaktora „Robotnika“ poszła zbyt da- 
leko. Taka czy inna doraźna taktyka przy- 
wódców nie daje jeszcze podstawy do wnio 
Skowania o nastrojach mas. Instynkt naro- 
dowy chłopa jest bardzo — mocny. Wątpi- 
my bardzo czy współpraca z kosmopolitycz- 
ra międzyrarodówką będzie odpowiadała 
masom ludowym. — W każdym razie, moż- 
na się zgodzić. że ta pozycja stanowi je- 
szcze niewiadomą. 

T-=og'a pozycja rachunku „Robotnika 
str nezg nie wytrzymuje krytyki. 
Gdzież jest ta inteligencja pracująca marksi 
stowska, Garstka, drobna, oaza. Polska în- 
teligencja pracujaca, to właśnie największy 
rezerwuar sił młodego ruchu narodowego. 
Słamtad się biorą wszyscy aktywni działa- 


lauka d 
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cze ruchu narodowego, stamtąd b. więżnio- 
wie Berezy. Poza filosowieckim Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego, Fołksiront na 
tym odcinku nic urwać nie potrafi. 


Zaliczenie inteligencji pracującej do sze- | 


regów „frontu ludowego”, to iuż nawet 
i bezczelność. 

W dniu 25 sierpnia br. robotnicy kra 
kowscy mamifestowali swoją solidarność 


z chłopami. Objaw bardzo naturalny i zro- 


| zumiały 


m nn m E S A Zn: 
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Nie možna się dzi- 
wić, że robotnik — bez względu na przeko- 
nania polityczne — sympatyzuje z chłopa- 
mi. Socjaliści usiłują przy tej okazji upiec 
swoją pieczeń, usiłują ten odruch dla swo- 
jej gry politycznej zdyskontować. 

25 hm. wywieszono na Domu Górników 
czerwone sztamdary. Znamy już jedne pań- 
stwo, gdzie czerwona flaga stała się sztan- 
darem państwowym. Wiemy, jakiego losu 
doczekał się chłop rosyjski. U nas się zabie- 
ga o względy chłopstwa. O kolektywizacji 
i doświadczeniach rosyjskich chłopu się nie 


Przeg 


OZN nie ponosi odpowiedzialno- 
ści za rząd prem. Składkowskiego | 


MIN ' 


mówi. A któżby mógł zaprzeczyć, że kon- 
sekwentna realizacja socjalizmu prowadzić 
musi do kolektywizacji ua wsi. 


Secjaliści postawili wysoką stawkę. Gra 


bardzo śnřała i ambitna. Zdaje się nam, że, 


socjaliści uwierzyli w naiwność chłopską 


ira tej naiwności chcą spekulować, — Ale: 


po cóż z góry przewidywać. Chłop ma moc- 
ny instynkt narodowy i religiiny, ma trady 
cje Piasta i G'owackiego. Ale agitacja au 
striacka potrafiła odnaleźć także i Szelę. 
W środowisku chłopskim — jak wszędzie — 
zmagają się różne tendencie. Dlatego gra 
socjalistów powinna wzbudzić czujność spo 
łeczeństwa. 


Chłop chce być obywatelem. Chce mieć BR 
możność wpływania na losy państwa, Chce | PER 


być wreszcie podmiotem a nie ciągle Obiek- 
tem władzy. Dlatego domaga się samorzą- 
du. Wolnych wytorów samorządowych i nie 


iąd prasy... 


tów nie czyni. albowiem zadeklarował wv 
bec rządu gen. Składkowskiego lojalność“. 


W dniu 21 sierpnia odbyła sięw Brze- Porcia sprostowań 


ściu konferencja prasowa, która poprzedzi i pułk. Miedzińskiego 


ła zjazd pa CRY okręgu Ozosnu. zwołany 
na niedzielę 22 bm. Referentem na konfe- 
rencji był fedź Laskowski z Biura Propa- 
gandy OZN. Wileńskie „Słowo* w sprawo- 
zdaniu z tej konferencji pisze m. i.: 
„Usłyszeliśmy. że Ozon nie ubiega się 
o natychmiastowe objęci3 władzy w Fol- 
sce. Przyjdzie czas, że to nastąpi, ale okre- 
ślenie jakiegokolwiek terminu, byłoby nie- 
właściwym. Wiadomo jedynie, że nie na-. 
stąpi to wcześniej nim ukończone zostaną 
prace wewnętrzno-organizacyjne Obozu. 
Zresztą inicjatywa co do powierzenia 
misji utworzenia rządu OZN należy konsty 
tucyjnie do P. Prezydenta Rzplitej, a po- 
nieważ obóz stoi niewzruszenie na stano- 


ewentualne pytanie, kiedy Ozon obejtnie 
władzę w Polsce, należałoby szukać w za- 
miarach Głowy Państwa. 


ponosi odpowiedzialności, albowiem nie 
tworzy jego linii politycznej. Nie wpływa 
też na działalność parlamentu, w którym 
nie posiada swego przedstawicielstwa. 
Ordynacja wyborcza oddzielona od Kon 
stytucji kwietniowej w osobną ustawę nie 
zadawala w swych zasadach OZN. 

Mówiąc o częstym łączeniu w opinii pub 
licznej OZN z byłym BBWR i traktowaniu 
go jako dalszego ciągu (2 wydanie) Bloku, 
red. Laskowski. definiuje: 

„BBWR upaństwawiał Polskę. OZN ma 
ją unarodowić* 


Gdy w dyskusji zwrócono się do red. 
Laskowskiego z zapytaniem, czy 

„okręg poleski Ozonu nie zamierza, wy 
suwając swoje postulaty ogólna i tereno- 
we zaakcentować, że widzi sprzeczność 
między tym, co się w Polsce obecnie robi, 
a tym, co, w myśl deklaracji pułk. Koca, 
powinnoby być robionz*. 


odpowiedział on, że Ozon „takich akcen- 


Na przytoczonv w wyjątkach przez nas 
artykuł płk. Miedzińskiego w „Gazecie 
Polskiej“, dtvczący „Czasu“, odpowiedział 
„Czas“ wywodem. w którym wskazywał; 
że płk. Miedziński nie może zabierać głosu 
w sprawie OZN gdyż był parokrotnie przez 
płk. Koca dezawuowany. Płk. Miedziński 
replikuje „porcją  sprostowań*, w której 
twierdzi, że nie |jest prawdziwym zarzut 
„Czasu“. jakobv odczytem wygłoszonym 
przed deklaracją wprowadził kogokolwiek 
w błąd. twierdząc jakoby referował rzeko- 
mo poglądy płk. Koca. gdyż referował w 
istocie poglądy swoje i to dał wyraźnie do 
zrozumienia. Wobec tego, że „Czas“ napi- 


oiu ZE Konsole" hovien na | 52 iż płk. Miedziński nie wygłosił odczytu 


przez radio rzekomo dlatego, że bronił mu 
tego Koce, p. Miedziński, zaznacza, że w ta- 
kim razie mógłby był Koc zabronić mu po- 
dać treść odczytu na łamach „Gazety Pol- 


Za rząd gen. Składkowskiego, Obóz nie | skjejć, a tym czasem w „Gazecie Polskiej“ 


ukazały się artykuły zawierające f3, CO 
miał zawierać odczyt. Na zarzut „Czasu”. 

że płk. Miedziński agitował w czasie sesji 
sejmowej za projektem, finansów samorzą- 
dowych i powoływał się na mandat OZN. 
którego w istocie nie miał, p. Miedziński 
oświadcza. że płk. Koc potwierdził mu na 
jego żądanie na piśmie. iż postepowanie 
jego w sprawie projektu finansów samo- 
rządowych było prawidłowe. 

Jak poprzednio wyjątki z artykułu płk. 
Miedzińskiego, tak samo obecnie i jego spro 
stowania przytoczyliśmy na naszych ła- 
mach dlatego. że sądzimy, iż wyjaśniają 
one stosunek redaktora „Gazety Polskiej“ 
də OZN. 


A jednak kwestia żydowska 
istnieje 


„Wiadomości Literackie* ogłosiły an- 
kietę wśród pisarzy polskich na temat kwe 
stii żydowskiej. W ostatnim numerze tego 
pisma zabrał głos p. Ant. Sobanski, który 


Czerwona gwiazda nad królestwem SKS. 


Niedawne wydarzenia w Jugosławii: 


wet nacjonalizujące dzienniki nie potrafiły 


zw 1ązane z wysiłkami rządu Stojadinowicza|się temu zgubnemu podmuchowi oprzeć. 


w sprawie zawarcia konkordatu ze Stolicą 
św. zwróciły uwagę Świata katolickiego na 
Jugosławię. Trudności. jakie napotykał na 
swej drodze rząd jugosłowiański, były wy- 
wołane z jednej strony agitacją duchowień- 
stwa prawosławnego, z drugiej zaś silnymi 
wpływami masońskim; i komunistycznymi, 
które potrafiłv na korzystnym gruncie przy 
jąć się i rozwinąć. Komunizm w Jugosławii 
potrafił poczynić ostatnie znaczne postępy 
i dostać się nawet do kół swych zdeklaro- 
wanych przeciwników. by pod pozorem ak- 
cji demokratycznej i antyfaszystowskiej re- 
alizować „fołksfront*. Prawdziwa powódź 
książek. broszurek i ulotek zalewa kraj od 
stolicy aż do najbardziej zapadłych zakąt- 
ków. Prasa opanowana jest przez zwolenni 
ków marksietycznego poglądu na świat, na 


Wszystko to stanowi robotę legalną. 


O WIELE NIEBEZPIECZNIEJSZĄ JEST 
AKCJA KONSPIRACYJNA. 

Schemat organizacji, która akcją tą kie 
ruje, wygląda w sposób następujący: 


Naczelny Wydział Kompartii SHS w 
Pradze, — Kierownictwo Krajowe (Za- 
grzeb), — Komitety okręgowe į obwodowe. 


Grupy zawodowe, — Komórki (jaczejki). 

Bezpośrednio Naczelnemu Wydziałowi 
podporządkowana jest służba łączności, służ 
ba techniczna, Kierownictwo Serbskiej Or- 
gamizacji Młodz. Komunistvcznei i specjal- 
ny wydział dla wojska i marvnarki. Służba 
łączności zorganizowaną jest w ten sposób, 
że jeden człowiek styka się z bezpośrednią 
władzą, nie znając jej siedziby, ani nawet 


nie wiedząc nieraz, kim jest jego przełożo 
ny. Służba techniczna stara się o druk i za- 
opatrzenie w nielegalną „agit- -literaturę“. 

Specjalny wydział dla spraw wojska i mary 
narki podtrzymuje kontakt między komuni 
stami powołanymi do służby wojskowej i 
prowadzi werbunek pomiędzy rekrutami, 
Na uwagę zasługuje specjalne szkolenie sił 
dla propagandy wśród analfabetów. którzy 
stanowią w wielu okolicach Jugosławii 
viększość Jndności. Ulubionymi środkami 
propagandy na tym terenie są odpowiednio 
preparowane tlustracje podburzające, małe 
wędrowne teatrzyki ze specjalnie dobranym 
1epertuarem, żywe dzienniki, przedstawienia 
kinowe i propaganda przy pomocy wędrow 
nych agentów handlowych. Jarmarki dają 
również zręcznym agitatorom sposobność 
do szerzenia swych poglądów wśród mas 
przybyłego chłopstwa. Najdzielniejsi agita- 


ikrępowanego funkcjonowania władz samo- 
rządowych. Domagą się też zmiany obecnej 
ordynacji wyborczej. uczciwych: wyborów 
li reprezentacji ludowej w parlamencie. 

Wreszcie wysuwa postulaty gospodar- 
cze: zamknięcia nożye cen i istotnej napra- 
wv struktury rolrzej. 


| 


NERWY, SERCE j 


choroby przemiany materii 
najprędzej wyleczysz 


H 
w NA”ĘCZOWIE 
Zakład słynny od 1800 r. 
S lnf. i prospekty: Warszawa, Estońska 6, m 1. 
d Tel, 10-08-10. 


wypisał tasiemcowyv artykuł pod tytułem 
„Kwestii żydowskiej — nie ma“ i tak J- 
świadcza w jego zakończeniu: 

„Żydzi w Polsce pozostaną, gdyż nie 
ma dla nich nigdzie indziej miejsca: że choć 
hr się im odebrało mienie i prawa obywa- 
telskie. życie jest mocniejsze nawet od nie 
nawiści, zawiści oraz prymitywnego instyn 
ktu rasy; ono  „przezwycięży bramy“ 
ghetta, oddając żydom jakiś proporcjonal- 
ny do ich zdolności stan posiadania mate- 
rialnego i społecznego. 

Czy współżycie trwające od wieków a 
tylko chwilowo gwałtownie zaognione, co 
do którego istnieje pewność, że radykalnie 
zmienione nie będzie — można uznać za 
„kwestie“? Uważam, że nie i przeto twier- 
dzę, że kwestii żydowskiej — nie ma“. 


Sąd p. Sobańskiego jest tak płytki i tak 
powierzchowny, zdradzający taką niezna- 
jomość istotnego położenia w Polsce i pó 
trzeb życia polskiego zarówno kulturalne- 
go, jak i gospodarczego. że nie potrzebu: 
jemy udowadniać, iż jednak kwestia ży”: 
dowska w Polsce jest. O ile zaś chodzi © 
twierdzenie p. Sobańskiego. że żydzi w 
Polsce pozostaną. to wskażemy, że Żydzi 
już z niejednego kraju się wynosili dabro- 
wolnie lub częściej pod przymusem. P. So 
bański twierdzi, że „żydzi w Polsce pozo* 
staną, gdyż nie ma dla nich nigdzie indziej 
miejsca". Nie ma dla nich miejsca, be go 
nie chcą szukać. bo im w Polsce zbyt wy- 
godnie. Więc jak to, to polscy robotnicy 
mogą iść na emigrację. która dla nich bar- 
dzo często staje się tułaczką, a żyd, dla któ 
rego Polska przecież nie jest ojczyzną, ma 
pozostać w kraju. Panie Sobański! Niechże 
pan nie pisze. że pan jest polskim pisarzem. 
choć pan jest Polakiem. Pan pisze po pol- 
sku, jak Tuwim, Słonimski i inni; ale pan 
nie czuje po polsku! 


Boyć a nie Boy 


W ostatnim przeglądzie prasy z Środy 
23 bm. chochlik drukarski „poprawił* naz 
wisko tłumacza dzieł literatury hiszpańskiej 
E. Boyć na Boy. Zaznaczamy, że tłuma- 
czem ulotki komunistycznej, Którą jak? 
list księdza hiszpańskiego podał na swych ` 
łamach „Robotnik“ jest nie p. Boy-Żeleński, 
członek Polskiej Akad. Lit., lecz właśnie 
p. T. Boyć. Wobec tego. że z powodu straj: 
ku dziennik nasz ukazał się w dniu wczo* 
rajszym w zmniejszonej d» połowy objęte 
ści, nie mogliśmy od razu sprostować tego 
przykrego błędu drukarskiego. 


ORGANY- RIEGER 


KATOWICE, SI. SACHA T 


torzy i organizatorzy są wysyłani dla lepsze 
go wyszkolenh do Rosji. 

CO DO TAKTYKI KOMUNISTYCZNEJ 
to przede wszystkim wykorzystuje się każ. 
de niezadowolenie dla celów partii, poza 
tym dokłada się starań, by opanować wszel 
kie legalne stowarzyszenia, obsadzając je 
mężami zaufania partii, przy czym dobiera 
się natury energiczne i o psychicznych dys 
pozycjach kierowniczych, tak, że uzyskuje 
się dla partii gros wpływów w danej organi 
zacji. Znaczny nacisk kładziony jest na do- 
stosowywanie się do warunków terenu czy 
środowiska. Jeden z okólników Nacz. Wy- 
działu Kompartii do kierownietw obwodo* 


Str. 4 


wych i okręgowych podaje dość szczegóło- | Jęz 


we wskazówki, jak należy zabierać się do 
agitacji w zależności od terenu. 
W CHORWACJI oszczędzają komuniści 


poczucie narodowe i pod płaszczykiem idei 


amtyfaszystowskiej prowadzą walkę o prze- | ją 


kształcenie dotychczasowego systemu rzą- 
dów centralistycznych. Kościół 


ko organizację „klerofaszystowską”, Ażeby 
łatwiej trafić do przekonania 


tyklerykalnymi i antyfaszystowskimi, za. 
wartymi w książkach i artykułach braci Ra 
diczów, znanych przywódców partii chłop- 
skief. 

PODOBNIE W SŁOWENII propaganda 
komunistyczna chowa sie pod piórka walki 
z faszyzmem. Położenie słoweńskiej mniej- 
Bzości we Włoszech odmalowywane jest w 
najczarniejszych kolorach, a Kościół kato: 
ticki pietnowany jest za „dobrowolną rezy- 
onację ze swych odwiecznych praw do obro 
ny godności i wolności ludzkiej*(1). Sugeru- 
je się Słoweńcom, że mogą utracić wolność, 
o ile nie staną w szeregach  „uświadomio- 
nych zwolenników demokracji”, 

W BOŚNI nędza mieszkaniowa, rozluź- 
nienie węzłów rodzinnych, upadek moralno 
ści, zanik życia religijnego — zwłaszcza w 
pobliżu większych miast — stanowią bar- 
dzo podatny grunt dla komunistycznej pro- 
pasandy, która wykorzystuje katastrofalne 
nieraz położenie wyzyskiwamych przez obcy 
kapitał robotników przemysłu drzewnego 
czy chałupników. Katolicy nie mogą się 
tym zgubnym infiltracjom w należyty spo 
z6b przeciwstawić, gdyż stanowią tu zniko- 
mą mniejszość w morzu prawosławnych 
ł mahometan. 

BANAT I TZW. WOJWODINA 
posiadaja znaczną mniejszość niemiecką. 
Zwolennicy hitleryzmu rozwiłają tam wcale 
ożywioną działalność  antychrześcijańską 
zwłaszcza wśród młodzieży. Komuniści po- 
pierają wystąpienia swych przeciwników, 
gdyż widzą w tym wodę na swój młyn. Nie- 
słychane rozproszkowanie wyznaniowe i Ta- 
rodowościowe po miasteczkach i wioskach 
wykorzystują dla wykazania, że wszelka 
religia jest czysto ludzkim wymysłem. 
NAJSILNIEJSZE OPARCIE MAJA KOMU- 

NIŚCI W SERBII I CZARNOGÓRZE. 


Przypisać to należy wpływom atmosfery 
prawosławnej. Prawosławiu brak siły ideo- 
wej i rozmachu, by oddziałać na losy zma- 
„gań się światopoglądowych. Wykształcenie 
prawosławnych „swiaszczenników* pozosta, 
wia bardzo wiele do życzenia (trafiają się 
popi analfabeci!), a prócz tego silnie ich 
absorbuje życie rodzinne i walka z... katoli- 
cyzmem. Komunizm stał się modnym w ko- 
łach wyższych. „Vreme* przynosi zastrasza- 
lącą statystykę rozpanoszenia się komuni- 
zmu wśród młodzieży szkolnej, rekrutującej 
się z burżuazyjno-inteligenckiej warstwy. 
Kulturbolszewizm działa przez związki 
sportowe i kluby „wolnej miłości”, Wspo- 
magary fest przez przesiąknięte duchem 
wolnomyślnym  nauczyciełstwo, walczące 
zajadle o „nowe formy życia“, 

Zło nie ominęło nawet akademii woj- 
skowej. a na uniwersytecie Belgradzkim 
szacuje się liczbę zorganizowanych komu- 
nistów na 4 ogółu studentów! Młodzi 
prawnicy przybywają do miasta uniwersy- 
teckicoo tylko dla wpisania się i egzaminów 
— poza tym siedzą w domu i uprawiają 
provsenndę komunistyczną. traktując ją 
czestokroć jako wcale rentowne zajęcie. 

W WIOSKACH GÓRSKICH DALMACJI 


nie mają dotychczas komuniści pewnego 
gruntu pod nogami. Za to najsilniejsze ja- 
czeki rozsiane są po miastach portowych. 
Wykorzystywane tu są dążenia narodowe 
i nastawienie antywłoskie tak. że nieraz 
trudno jest rozgraniczyć propagandę nacjo 


nalistyczna od komunistycznej tym bardziej. | 


że komusiści podostawali się do organiza- 
cji patriotycznych i to zarówno serbskich 
jak i chorwackich. 

Pla uzupelnienia doda* wypada 
KILKA SŁÓW O UDZIALE ŻYDÓW 
W PRACACH KOMUNISTÓW 
w Jugos!tawii. O wpływach tego elementu 
śr! komunistów świadczy fakt. że w Ko- 
munistreznyvm Kalendarzu Ludowym na r. 
1037 sa niezliczone ataki na kanitalistów. 
a nia ma najdtobniejszej wzmianki o kapi- 
talistach żydowskich. 
z Robla: „antysemityzm jest surogatem 30 
cłalizmu dla półgłówków”, Jakie interesy 
potrafią żydzi robić na też propagandzie. 
podają „.Róm. Blätter“ (nr. 12). Z pomiędzy 
żydów mianowicie rekrutują się wędrowni 
handlarze, %tórzy docieralia do  uaimniej- 
szych wiosek i osad z bibuła komunistycz- 
ną 1. środkami antvkoncercyjnymi. które 
sprzedawane są w ilościach zastraszaiącycH. 

Podziemna robota „żydo-komuny* w Ju 
gosławii jest jeszcze jednym dowodem, jak 
wielkie niebezpieczeństwo grozi światu ed 


przedsta- |g 
wiają jako wroga prawdziwej wolności, ja- | g 


Chorwatom |§ 
posługują się materiałami antyserbskimi, an | 


Owszem! jest cytat | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27 sierpnia 1937 


Program Nr. 27. Od soboty, dnia 


Najpiękniejszy film mu- 
zyczny nowego sezonu! 


PRZY 


Nieprzerwans pasmo wesołości! 
Śmiech bez końca! 


Il. PAT 


Przebojowy program 


amm: 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. 


Mlopoly Rawy R 


Rawa Ruska, w sierpniu. 


Przed niedawnym czasem ogromną sen 
sacją dla naszego miasta stało się zwolnie- 
nie ze stanowiska tutejszego burmistrza. 
Sprawa ciągnęła się długie miesiące, — by 
ły dochodzenia, kotnisje i rekursy przeciw- 
ko orzeczeniu urzedu wojewódzkiego. Osta 
tecznie Warszawa zadecydowała na nieko- 
rzyść burmistrza p. Burki i musiał on ustą 
pić. Głównym powodem jego usunięcia 
była „za słaba ręka" w wykonywaniu urzę- 
du. Ona była przyczyną niedokładności w 
rachunkach elektrowni, cegielni oraz in- 
nych przedsiębiorstw miejskich. 

Żalu po nim wielkiego nie ma. Trochę 
żałują go żydzi, bo im ulegał. Natomiast 
współczują z nim nawet wrogowie, gdyż z 
chwilą zwolnienia go znalazł się na bruku, 
bez środków do życia i powiększył liczbę 
bezrobotnych. - 

Urzędowanie w gminie objął tymczasem 
ławnik p. insp. Gołębiowski, emeryt. Dr 
Barbach, żyd, zastępca burmistrza został 
pominięty i dlatego zrezygnował zupełnie 
z godności „dotknięty na honorze“. 


Kto będzie burmistrzem? 


Mówią, że obecnie sprawujący zastęp 
czo władzę p. Gołębiowski, inni spodzie- 
wają się jakiegoś sbcego przybysza, wojsko 
wego. Trudno zgadnąć na pewno. W każ- 
dym jednak razie p. insp. Gołębiowski, choć 
jest energicznym, to jednak nie powinien 
być burmistrzem, choćby z tej przyczyny, 
że pobiera już dość poważną a jemu aż na- 
zbyt wystarczającą emeryturę. Drugiej 
więc pensji nie powinien zabierać takiemu, 
który nie ma środków do życia. U nas we- 
szło to już w modę, że rozmaitym emery- 
towanym  dygmitarzom, dla „polepszenia“ 
ich doli dodaje się jeszcze drugą posadę na 
dodatek... Jest to jednak  niesprawiedli- 
wość z którą wszędzie się winno walczyć. 

Przy drugiej ewentualności: obsadzania 
stolca burmistrzowskiego z góry, z naka- 
zu, nasuwa się pytanie czy takie postępo- 
wanie jest odpowiednim i wskazanym: 
Oczywiście nie! Narzucanie bowiem miastu 
kierownika, obcego zazwyczaj i nieznają- 
cego stosunków przekreśla samo pojęcie sa 
morządu, który wobec takiego postępowa- 
nia staje się fikcją. Burmistrz taki, uważa- 
jący swe stanowisko zwykle jedynie za 
dobre źródło dochodu, zazwyczaj gospoda 
ruje bardzo rozrzutnie i nie liczy się z moż 
liwościami finansowymi miasta. Po usunie- 
ciu go, czy rezygnacji, pozostawia często 
bardzo wiele długów i zaniedbań. Dlatego 
lezas by już było wrócić do dawnego syste- 
mu wolnego wyboru zarządu miejskiego. 
Wyjdzie to na pożytek miastom. 

I w Rawie to byłoby wskazanym. Tym 
bardziej, że są tu ludzie zdolni a bez zaję 
cia, którzy mają doświadczenie w prowa- 
dzeniu spraw gminnych. Do takich należy 
p. inż. T. Ch.. który swojego czasu był 
przez lat kilka komisarzem miasta Rawy 1 
urzędował ku zadowoleniu ludności i po- 
żytkowi gminy. Za swego urzędowania wy 
|kupił z rąk żydowskich piękny, choć za- 
niedbanv, ratusz, on zaczął budować miej- 
ską elektrownię i uporządkował finanse 
|miasta. Za* pracę solidną i owocną otrzy” 
'mał złoty krzyż zasługi. Później jednak ze 
względów politycznych (Piastowiec), msu- 
iniecto go w cień, a nawet pozbawiono gə 
możności zarobkowania. jako młerniczemu. 
Należałoby miastu Rawie, p9 niefortunnych 
urzędowaniach dwóch ostatnich  burmi- 
strzów. dać człowieka właściwego na wła 
sełwym miejscu. Ale czy w obecnych str 
sunkach tak się stanie? Zobaczymy! 


Kradną wszyscy 
Pisząc o sprawach Rawy Ruskiej, nie 
sposób nie zwrócić uwagi na plagę kradzie 
jv. zwłaszcza kradzieży polnych. Rawa jest 
znaną z tego. że kradną w niej ciągle. „Ale 
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strony czerwonego Kremla. Wszystkie sily 
zdrowe muszą być zmobilizowane do two- 
rzenia nowego ładu i usunięcia komuni- 
stycznej zarazy. 

ANTONI PIUS KRZYŻANOWSKI 


z * TF E] i i z A i i - a= 
Kino „SWIT“ Straszewskiego 18. — Tel. 182-01. 
21 sierpnia 1937. 
Wielki program inauguracyjny otwarcia kina „S W I T“ po feriach letnich 


A. Briey, oraz wielka sensacja artystyczna: występ Wielkie] Orkiestry Królewskiej Cyganów pod 
batutą genialnego wirtuoza A. Roda która wykona przepiękne romanse cygańskie. 


Najlepsza komedia ostatnich lat tych ulubionych komików. 


Program Nr. 27. 


W rolach głównych ! 
G. Gaubert, A. Tissot, 


KOMINKU 


i PATACHON JAKO DWA URWISY 


otwarcia kina „ŚWIT“ == 


— W dni świąteczne od godz. 3 popołudniu. 


uskicj 
to co się działo niedawno į jeszcze dzieje, 
to są rzeczy wprost niesłychane. Trzy wsie 
podrawskie: Rata, Szabelnia i Rzyczki są 
siedliskami zawodowych złodziei polnych. 

tych osiedlach kradną prawie wszyscy 
i dzieci i starsi i biedni į bogaci. Takie 
ich przyzwyczajenie i nałóg. 

Dzieci rozwydrzone i uczone przez ro- 
dziców wychodzą na pola na cały dzień, ni 
by tə zbierać kłosy. Idą z workami, noża- 
mi i sierpami, Na polach obcinają kłosy ze 
snopów i napychają nimi przygotowane 
worki. Młócą nawet i to w dzień snopy. nie 
bojąc się nikogo. Gdy zaś dworscy pJlowi 
z Raty gromadkę podobnych złodziejasz- 
ków młodocianych  odpędzili, wezwani 
przez dzieci rodzice i krewni, przybywszy 
z drągami pobili polowych tak, że ledwo 
żywych zawieziono ich do domu. 

Starsi chodzą ze Sznurami wieczorem 
na cudze pole i nosili tak kradzione zboże 
na najbliższe swoje, by stamtąd zabrać już 
wozem. Inni zaś jadą wprost na cudze pole 
wozem i zabierają co się da. Kradną zboże 
pańskie, chłopskie, jakie się trafi. 

Plaga tych kradzieży w wymienionych 
wioskach rozszerza się z każdym rokiem 
coraz to bardziej. Biedni właściciele nieraz 
półmorgowego kawałeczka pola pilnować 
muszą nocami całymi lub surowe snopy 
przywozić pod dom i tu jeszcze pilnować 
z narażeniem swego życia. Złodzieje bo- 
wiem mają nie tylko sznury i drągi, ale i 
broń. I co zastanawiające: kradną gospo- 
darze bogaci, którzy mają swego aż nadto. 
Czując jednak bezkarność i solidarność ze 
strony wspólników korzystają ze sposobno 
ści po całych nocach. 

Kto temu winien? Dawniej kradli. ale 
nie tak bezczelnie. Dziś już kradną w ży- 
we oczy. . 

Gdyby sąd, policyjna władza, staro- 
stwo i czynniki miejscowe wspólnymi siła- 
mi zaczęły przeciwdziałać, wtedy ta strasz 
na plaga nieposzanowania cudzej własno- 
ści możeby ustała, a z pewnością by się 
zmniejszyła. 

Ale o tym trzeba pomyśleć i trzeba 
chcieć pomóc okradanym. M. 
OEE KE E E 


Migawki : 


Do czego prowadzi głód mieszkaniowy 


Do czego prowadzi głód mieszkaniowy 
dowiadujemy się najlepiej z jednego z pism 
lwowskich. Oto wedle relacji tego dzienni- 
ka, w Gdyni, gdzie o przydział mieszkania 
trzeba się starać za pośrednictwem urzędu, 
niektórzy petenci motywują prośby, jak na- 
stępuje: 

„Ja i moja żona jesteśmy razem osiem 
osób, dlatego potrzebujemy ezteropokojowe- 
go mieszkania”. 

W tym małżeństwie żona liczy się za sie- 
dem punktów, mąż za jeden, albo ža zero. 
Prędzej to ostatnie. 

Inmy petent tak motywuje prośbę: 

„Mam romantywa t czteroletniego syna. 
Wszystko to skutki wilgoci". 

Jeszcze inny petent pisze: 

„Porządne legowisko jest całkiem wy” 
kluczone. bo jedno musi spać na podłodze, 
co jest dla stanowiska moralności i zdrowia 
głęboko niebezpieczne. 
moje życie jest niewwykle żałujące". 

Ktoby pomyślał, że do takich okropności 
prowadzi brak mieszkań? Peer. 


(Xumor 
| POD GAZEM. 


— Glu. głupi jesteś, Fe... Feluś! Ba... 
aardzo cię przęp... przep...raszam, ale jesteś 
glu... głupi, jak but! 

— Idź Fredziu do domu i połóż się do 
łóżka, Jesteś pjiany. 


{i 
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Notatki polityczne 


a 


RESJE „ROBOTNIKA* NA FRONCIE 
SANTANDER, 


Wojska narodowe zdobyły Santander. 


i Wypadek ogromnej doniosłości. Front pól- 
nocny jest zlikwidowany. Cała prasa polska 


powtarza tę wiadomość pod sensacyjnymi 
tytułami. 
A cóż „Robotnik“ i „Naprzód“? 
Podają taką wzmianke: 


WALKI O SANTANDER. 


Korespondent Havasa donosj z fron 
tu Santander, że wojska powstańcze obo 
zują w odległości 12 kim. na południe 
od m. Santander. Dowództwo postano- 
wiło, że do miasta wkroszą jako pierw- 
sze oddziały nawarskie. 

Do miasta wkroczą oddziały nawarskie!! 

Doprawdy? Co za nowina! Co za no- 
wina! 

A cóż to są za oddziały? Czyje oddzia- 
ly? To zapewne posiłki dla czerwonej mi- 
licji? 

Może redakcja „Robotnika“ nam to wy- 
jaśni. 

Ładnie panowie informuiecie czytelni. 
ka. Ani słowa! Osa. 


Trybuna czytelnika 


Jeszcze 0 pracy ręcznej 


Niedawno w „Głosie Narodu*. umiesz- 
czono artykuł w Sprawie robót ręcznych 
w szkole. W artykule tym nisze jeden z oj- 
ców w dość ironiczny sposób o zajęciach 
praktycznych w szkole i domaga się zwal- 
niania uczniów z zajęć praktycznych, mo 
tywując to znienawidzeniem przedmiotu 
przez uczniów z powodu wielkich trudno- 
ści, a czas ten proponuje przeznaczyć na 
pielęgnowanie muzyki na wzór zagranicy. 


Ponieważ ojciec ten, jak widać z powyż 
szego nie zdaje sobie sprawy z wartości 
teg'o przedmiotu; więc jako nauczyciel, 
pozwolę sobie na Krótkie wyjaśnienie w 
tej sprawie. Chcę mianowicie mówić 9 tym, 
gdzie leży wina znienawidzenia przedmio- 
tu oraz o trudnościach i o celach zajęć prak 
tycznych. 

Obecnie zdarza się naprawdę wyjątko- 
wo, by uczeń na zajęcia praktyczne 
uczęszczał niechętnie, a jeśli są tacy to wi- 
na leży wyłącznie po stronie rodziców, 
którzy sami w szkole dawnego ustroju nie 
uczyli się pracy i patrząc na roboty ręczne, 
jak na jakieś dziwo w szkole nowej, czują 
do nich wstręt i wstręt ten wpajają w mło 
de dusze dzieci. 

Zajęcia praktyczne mają na celu wpro- 
wadzić ucznia w życie, przygotować go 
praktycznie do życia i wykazać, że szkoła 
dzisiejsza nie jest czymś oderwanym od ży 
cia, która brzmi pięknie w teorii, a ma ma- 
łe zastosowanie w życiu. 


Życie człowieka dzieli się na trzy sKre- 
3y: wiek przedazkolny — okres zabawy, 
wiek szkolny — okres nauki i wiek pracy. 


Praca ręczna w klasach niższych jest 
dalszym ciągiem zabaw dziecka z różnicą. 
systematycznego ujęcia, która rok rocznie 
obejmuje szerszy zakres poznawania narzę 
dzi, materiałów, sposobów ich użycia i 
stosowania. 


W ten sposób ujęta praca ręczna jest 
zabawą, przez Którą wychowujeny ludzi 
pracy, obowiązku, dla których praca w 
przyszłości będzie przyjemną, a nie v dręką 
życia. 

„Program pracy ręcznej swoją elasty: z 
nością w doborze różnych prac j materia: 
łów daje możność najmniej zdolnym ucz 
niom znależć wdzięczny temat i material 
w dziedzinie jego zainteresowania. Tu za- 
znaczę, że w praktyce mojej mialem ucz- 
miów, którzy przez nieodpowiednie mosta 
wienie przez dom, czuli wstręt do pracv 
ręcznej, jednak po upływie pół roku wyka- 


W tych warunkach |Z3li bardzo duże zainteresowanie i zapał do 


niej. Wkońcu nadmieniam, że zaznajomie 
nie uczniów chociażby z elementami tech 
niki dzisiejszej przez pracę ręczną w szko 
le przygotowuje nam żołnierza, który spra 
sta ciężkiemu zadaniu, jakie spełnić musi 
w obronie Ojczyzny. 


Musimy na wzór zagranicy podnieść 
stan naszej techniki, która ma doniosłe zna 
czenie w czasie pokoju i wojny. PRohntv 
ręczne mają wyrobić zainteresowanie sprs 
wami technicznymi u młodzieży. 

Z powyższego wynika, że nie tylko ten. 
kto ma zdołmości techniczne. ale i wybity 
muzyk, czy też uzdolniony w Innym kierun 


— Moż..liwie, ale jak się wyś... wyśpię,|ku, nie może być zwolniony od zająć prake 
lbędę znowu trzeź... trzeźwy, a ty da...aalej | tycznych. 


bę... będziesz głupi! 


Nauczyciel, 
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Rentgenolog 
Dr JULIAN CHUDYK 
powrócił 


Kraków, = 


Bilans Banku Polskiego 
za H. dekadę sierpnia. 

W ciągu drugiej dekady sierpnia zapas 
złota w Banku Polskim wzrósł o 0.9 mil. zł. 
do 428,5 mil. zł, a stan pieniędzy zagra- 
nicznych į dewiz zwiększył się o 0,2 mil. zł. 
do 31.7 mil. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów spadła 
o 6.7 mil. zł. do 589.3 mil. zł, przy czym 
portfel wekslowy obniżył się o 3.7 mil. zł. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27 sierpnia 1937 


Ciężka syinacja rolników 


w woj. warszawskim 


Jak podaje Warszawska Izba Rolnicza. 
niepomyślny przebieg zimy. odzneczającej 
się brakiem pokrywy śnieżnej i duzymi mro 
zami, spowodował znaczne uszkodzenia w 
oziminach w woj. warszawskim. Na vgół 
przyjąć mależy, że straty w pszenicy, życie; 
jęczmieniu i owsie na terenie województwa 
wynoszą w ziarnie około 30 proc. a w sło- 
mie zaś powyżej 50 proc. Stratv w koniczy 
nach sięgają 50 proc. a w sianie około 60 
procent. 

Najpoważniejszym zatem niebczpnieczeń- 
stwem dla woj. warszawskiego jest brak 
pasz. Pogarsza sytuację województwa fakt, 
iż wiokszośść gospodarstw, zwlaszcza drob- 
nych, jest nastawiona na produkcię hodo- 


wlaną i mleczną. Na terenie bowiem wojew. 
warszawskiego istnieje okolo 1000 zakła- 
dów mleczarskich. 


do 518 mil. zł, portfel zdyskostowanych bi 
letów skarbowych o 1,1 mil. zł. do 505 mil. 
zł, a stan pożyczek zabezpieczonych zasta 
wami o 1-8 mil. zł. do 25.5 mil, zł, 

Zapas polskich monet srebrnych i bilo- 


Kino „PROMIE 


N“ T. S. L. Pod 


W celu częściowego choćby zapobieże- 
nia ujemnym skutkom nieurodzaju, który 
nawiedził znaczną część gospodarstw woj. 
warszawskiego — organizacje rolnicze Za- 
jęły się szacowaniem strat i ustaleniem sta 
nu faktycznego celem przedłożenia miaro- 
dajnym czynnikom konkretnych potrzch w 
zakresie pomocy dla gospodarstw najbar- 
dziej dotknietyeh nienrodzajem. 

Wnioski Warszawskiej Izby Rolniczej 
i organizaevj rolniczych idą w kierunku 
opanowania nadmiernej podaży bydła w 
chwili obecnej i przewidywanego zwiększe- 
nią jej na jesienj oraz w kierunku umożli- 
wienia rolnikom nicwyzbywania się inwen- 
tarza, stanowiącego poważną cześć mająt- 
kowa drobnych gospodarstw rolnych i nie- 
zbędnego dla należytego postawienia kultu- 
ry rolnej w gospodarstwie. 


wale 6. Telefon 124-26. 


nu wzrósł o 11.0 mil. zł. do 42.5 mil. zł. — 
Natychmiast płatne zobowiązania wzrosty 
o 16,7 mil. zł. do 288.1 mil. zł. 

Obieg biletów bankowych w wvniku wy 
żej omówionych zmian zmniejszył się o 15,7 
mil. zł. do 966.0 mil. zł. Pokrycie złotem wy 
nosi 37,13 proc. Stopa dyskontowa 5 proc. 
stopa od pożyczek zastawowych 6 proc. 


Jaki jest reznitat obniżki | 
_| BAISZE Drace 


ceny zapałek 
Sprzedaż zapałek na tercnie całego 
Ju w lipcu br. wykazuje gwałtowny wzrost 
i wynosi 11.400 skrzyń po 5.000 pudełek, 
co odpowiada ilości 2.035.000.000 sztuk. — 
emasan qoledez mAqz nąsoszm Arejruzog Na wczorajszym posiedzeniu rady mini- | 
jednak: dopiero zestawienie z cvframi sprze |strów zapadł szereg ważnych uchwał z dzie 
daży w czerwcu, kiedy zbyt zapałek wy- |dziny gospodarczej. Minister finansów Bon- 
niósł ogółem 1.021.000.000 sztuk. a więc |net przedstawił mianowicie do podpisu 
prawie równo o połowę mniej. Zresztą zuży | prezydentowi Lebrun projekt nowego de- 
cie zapałek w Polsce w czerwcu wykazało |kretu, zawierającego szereg doniosłych dla 
wyjątkowo niski poziom, znacznie niższy | życia gospodarczego postanowień, ustala- 
np. od maja. W ogóle pierwsze półrocze br. |jących końcowy etap akcji, zmierzającej 
przyniosło zbyt ilości 39.500 skrzyń po|do uzdrowienia finansowo ekonomicznych 
5.000 pudełek, czyli o 4.200 skrzyń mniej |stosunków we Francji. Przez te nowe za- 
niż w tym samym okresie roku ub. n rządzenia rząd spodziewa się z kolei uzdro 
(rwałtowny wzrost sprzedaży zapałek w |wić stosunki w dziedzinie gospodarczej i 
lipcu jest oczywistą konsekwencja obniże- |wzmóc produkcję, której obniżenie się 
nia cenv tego artykułu z dn. 1 lipca br. uważane jest przez sfery gospodarcze za 
Jest to jeszcze jeder wymowny  przy- jedną z głównych przyczyn obecnych trud- 
kład. że ohniżka cen prowadzi w prostej |ności i za jeden z czynników hamujących 
linii do zwiekszonej konsumceji. uzdrowienie sytuacji finansowej we Francji. 


A © Przewidziane przez rząd Środki zarad- 
Ograniczenia wywozowe cze można podz.»lić na kilka grup. W pierw 
w Ghinach 


szym rzędzie min. Bonnet wystąpił z pro- 
jektem utworzenia przez prezesa rady mi- 
łoszeniem chińskich władz Z SPORĄ mezo BEA zajmie 
3 Ą s rzygotowaniem odpowiednich wnio- 
celnych. z dn. 30 ub. m. eksport i reeksport e Bi ahierzającyth do wzmożenia produk 
żelaza. blachy, taśm żelaznych, jak również cji przemysłowej i rolnej oraz ożywienia 
surówki żelaznej został całkowicie wstrzy- | handlu. Komitet ten podzielony będzie na 
many. Zakazano poza tym wywozu otrębów 18 podkomitetów, które zajmą sią poszcze 
pszennych. gólnymi dziedzinami życia gospodarczego. 
; z A : W skład każdego podkomitetu wchodzić 
Jak wskazuje data zarządzenia, nig poi będzie 3 przedstawicieli zainteresowanych 
zostaje ono prawdopodobnie w ściślejszym | ministrów, 2 lub 8 przedstawicieli praco- 
związku z przewidywaniem zatargu zbroj- | dawców i takaż liczba przedstawicieli To- 
nego z Japonią, spowodowane natomiast zo A RE a: tym do WAM EE" 
: : ns „|dzielani będą jeszcze rzeczoznawe! p 
Talo wom > EA at Bia czególnych ministerstw. Komitet centralny 
kiem niektórych artykułów. będzie się zbierać pod przewodnictwem 
„| premiera lub jego delegata. r 
Druga grupa zarządzeń zmierzać będzie 
już nie teoretycznie, ale praktycznie do 


GARY C00 


Pro ram dwu szlagierów. 


oraz dramat „DAJ MI TWE 
W głównej roli: 
u 


Zgodnie z og 


W krzywym zwierciadle 


Potęga dekretu 


Ministerstwo Komunikacji opublikowało | 
ostatnio komunikat, w którym zawiadamia, 
że z dniem 1 września, na mocy dekratu 
Ministerstwa, powiększa się ładowność wę- 3 
glarek z 21 ton, na 23 tony. W czasie wczorajszego zebrania raiiy 

W porządku. Skoro się tak da na „mocy |ministrów nie został jeszcze załatwiony de 
dekretu“ powiększyć ładowność jednej wę: |kret w sprawie reorganizacji kolei francu- 
glarki o 2 tony od razu, to ino powiększać. |skich. Jak wynika z ogloszonego po tym 
Już tylko tak a propos wspomnimy, że |posiedzeniu komunikatu, minister robót pn! 
„pojemność“ wagonów osobowych zwiększo blicznych Queille został upoważniony do 
no bez dekretu. Stanowczo jednak bardziej |dalszego prowadzenia w tej sprawie roko 
nam się podoba zwiększanie pojemności za |wań z zainteresowanymi towarzystwami ko 
dekretem. lejowymi. Fakt ten interpretowany jest w 

Jeżeli się czego obawiamy, to tylko te- |kołach politycznych jako oznaka Zarysowu 
go. aby inne resorty nie poszływ ślad Mi- jącego się kompromisu w teł trudnej spra- 
nisterstwa Komunikacji. Bo co by to było. |wie, która dotychczas dzieliła socjalistów 
gdyby Ministerstwo Skarbu, dajmy na to, |od radykałów. 
zadekretowało sobie kurs złotego, Minister- Z jednej strony bowiem świadczy to — 
stwo Przemysłu i Handlu cene żelaza, Min. wbrew postulatom socjalistycznym, doma- 
Opieki Społecznej ilość bezrobotnych. Nie |gającym się uregulowania tej sprawy na 
ma dwóch zdań, że Min. Spraw Wewnętrz- |drodze dekretu bez pytania sie zaintereso- 
nych zaraz by sobie coś aktualnego zade- |wanych towarzystw, że przewidziana jest. 
kretowało. Czemu nie? Skoro taka wielka |z nimi wymiana poglądów. Z drugiej zaś 
jest potęga dekretu! I skoro byłoby na strony — iż pierwotny projekt min. Queille 
prawdę wiele „rzeczy“, które najwygodniej | tworzenia  ogólno-państwowego towarzy 
byłoby „załatwić“ dekretem... (p) stwa kolejowego przez połączenie wszyst 


EM PAN Z MILIONAMI! 


PER w brawurowej, niezrównanej komedii 
SERCE“ wytwórni. WARNER 
KAY FRANCIS 


min. Ronneta 


nad uzdrowieniem finansów Francji 


wzmożenia tempa życia gospodarczego. D3 
tej grupy należą decyzje. upoważniające 
min. finansów i min. handlu də bonifiko- 
wania w drodze wyjątku przedsiębiorcom 
przemysłowym j handłowym procentu od 
kredytów, zaciągniętych na ulepszenie i 
modernizację przedsiębiorstw. 

Celem ożywienia ruchu budowlanego 
rząd postanowił upoważnić min. finansów 
do bonifikowania procentów od pożyczek, 
zaciągniętych na budowę nowych domów, 
jak “również do zwalniania od podatków 
bezpośrednich na okres 10 lat tych domów, 
które zostaną zbudowane przed 1 stycznia 
1941, a na okres 5 letni tych, których bu- 
dowa zostanie ukończona po tym terminie. 


Rząd postanowił wreszcie szereg zmian 
w obowiązującym ustawodawstwie, celem 
ułatwienia transferu papierów państwowych 
oraz przy przetargach ogłoszonych przez 
państwo i samorządy. 

Min. handlu przedstawił prezydentowi 
Lebrun do podpisu tekst dekretu ułatwia- 
jącego rozwiązanie na drodze pojednawczej 
sporów dotyczacych przedsiębiorstw han 
dlowych. Min. sprawiedliwości przedstawił 
do podpisu 8 dekretów, m. in. dekret przy- 
znający drobnym przemysłowcoam, rzemieśl 
nikom i kupcom zwłokę w płatności dłu- 
gów. 

W zakresie finansowym zostało posta- 
nowione w zasadzie zniesienie dekretu 
rządu Lavala wprowadzającego 10 proc. 
spłatę od kuponów pożyczek państwowych. 
Ostateczny tekst dekretu zostanie ustalony 
na najbliższym posiedzeniu rady ministrów 
po ostatecznym rozstrzygnięciu spornych 
Spraw. - 


Przed ostateczna reorganizacją 


kolei iraneuskich 


kich prywatnych towarzystw uległ modyfi 
kacjom, biorącym w większej mierze pod 
uwagę postulaty socjalistyczne, w tym sen- 
sie, że państwo miałoby bezwzględną więk- 
ezość w radzie nadzorczej, Komyramisowe 
sozwiązanie nastąpi również w dziedzinie 
i sonalnej. Dyrektorem nowego towarzy- 
stwa nie będzie bowiem znany ze swoich so 
cjalistyeznych sympatii dyrektor kolei pań- 
stwowej Grimpret, który obejmie funkcję 


zastępcy dyrektora, ale naczelnym dyrekto 
rem zostanie prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli p. Guinand. 


Letem podróżujemy: 
naibardziej komfortowa, 
najezybełej, 
taalo, 
codziennie 


Me. B. 


Z kraju... 


ODEZWA KOMITETU BUDOWY POM- 
NIKA SERCA PANA JEZUSA W POZNA: 
NIU. Komitet budowy Pomnika Wdzięczno- 
ści w Poznaniu. pragnąc wywiązać się z ełą 
żącej reszty zobowiązań, zwraca się do ca- 
łej katolickiej Polski z wezwaniem do də- 
browolnej daniny na ten cel. Sprawa spła- 
cenia długów Komitetu ciągnie się już sze 
reg lat. Początkowa spontaniczna ofiarność 
na budowę Pomnika Wdzięczności w pew- 


'nym czasie osłabła, Ostatecznie po wykoń- 


czeniu budowy pozostało do spłacenia sko” 
ło 100.000 zł. Wszelkie ofiary należy nad- 
syłać do P. K. O. Nr 207.470 pod adresem 
Komitetu Budowv Pomnika Najśw. Serca 
Pana Jezusa w Poznaniu, ul. św. Marcina 
69 m. 17. 


SKŁADAŁ OSZCZĘDNOŚCI ŻEBRZĄC 
PO CAŁEJ POLSCE. Policja Państwowa w 
Tychach zatrzymała 38-letniego J. Ostrzoł- 
ko bez stałego miejsca zamieszkania, który 
żebrząc po całej Polsce, składał oszczędnoś- 
ci w P. K. O. — Znaleziono przy nim ksią- 
żeczkę P. K. O. na 950 oraz 300 zł. w bilo- 
nie, pochowanym w kieszeniach. 

UKRADLI MOST. Na Popradzie, ob3k 
wsi Barcice, został w nocy rozebrany przez 
nieznanych sprawców most. Skradziony 
materiał został wywieziony w nieznanym 
kierunku. 

KURS SPOŁECZNO - DUSZPASTERSKI 
WE WŁOCŁAWKU. W dniach 19 i 20 bm. od- 
był się we Włocławku dwudniowy kurs spo- 
łeczno- duszpasterski dla duchowieństwa die- 
cezji włocławskiej. Kurs zgromadził 110 ka- 
płanów. Zagadnienia społeczno-gospodaroze 
w oświetleniu zasad katolickich zostały szero- 
ko omówione tak w wykładach jak į w obszer 
nej dyskusji, W czasie, gdy Ojciec św. wzywa 
do walki z bezbożnym komunizmem, kurs o 
charakterze społecznym był bardzo na czasie. 


BEZPŁATNY WYKŁAD DLA KRAWCÓW 
W WARSZAWIE. Cech Krawców Chrześcijan 
m. st. Warszawy organizuje w dniu 5 wrze- 
śnia przy ul. Kraków-Przedmieście 41 bezpłat 
my wykład kroju i modelowania konfekcji dam 
skiej oraz pokaz ostatnich modeli 1937-38 r. 
dostępny dla mistrzów i mistrzyń z poza War- 
szawy. Wykład oraz pokaz poprowadzi mistrz 
członek Cechu J. Skwara. — Po wykładzie 
odbędzie się referat delegata Zarządu Związ- 
ku Polskiego (Związku Popierania Polskiego 
Stanu Posiadania) na temat: „O celach i za- 
daniach Związku Polskiego“. Zgłoszemia li- 
stowne należy kierować do Cechu Krawców 
Chrześcijan w Warszawie ul. Krak. Przedmie- 
ście 41. 


700-LECTE PARAFII MYSŁOWICKIEJ, — 
W roku bieżącym przypada 700. rocznica 
wzniesienia pierwszego kościoła w Mysłowi- 
cach pod wezwaniem świętego Krzyża. 
Wybudowano go w latach 1236 — 1287 r. 
u podnóża góry Zamkowej, Niewielka modrze- 
wiowa świątynia okazała się za szczupła, tak. 
że już w roku 1269 dokonano jój rozszerzenia. 
Od tego czasu kościół przechodził różne kole- 
je i był kilka razy odnowiony, 


„di ze świata 


PARYSKA POLICJA ŚLEDCZA PROWA- 
DZI DOCHHODZENIA w sprawie ałery prze. 
mytu broni. Szczegóły śledztwa trzymane są 
w ścisłej tajemnicy, Dotychczas przeprowadzo 
no liczne rewizje, w wyniku których areszto: 
wano 3 Hiszpanów i 2 Francuzów. W czasie 
rewizji znaleziono kilkadziesiąt karabinów 
maszynowych, 

ADOPTOWANA CÓRKA KEMALA PA 
SZY LOTNICZKĄ WOJSKOWĄ. W wielkich 
manewrach wojskowych armii tureckiej które 
odbyły się we Wschodniej Tracji, wzięła 
udział adoptowana córka Kemala Paszy pan- 
na Sabicha, w charakterze pilota wojskowego. 
Swoją służbę pełniła z dużą ofiarnością, odana 
czając się wybitnie, jako lotnik bojowy. 

NIEMCY W AMERYCE SĄ ĆWICZENI 
WOJSKOWO. Opinia publiczna St. Zjednoczo 
wych Ameryki Półn, została zaałarmowana wia 
domościami, * Niemcy, należący do organi- 
zacji hitlerowskich w Ameryce, odbywają re- 
gularne ówiczenia wojskowe w tych organiza- 
cjach oraz uczęszczają na kursy przeszkoleni: 
wojskowego. 


e "RO" "||| | | BU 
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MIŁY PACJENT 


Doktór: — Poprawa u pana jest widocz 
na, jak na dłoni. Serce się uspokoiła, puls 
w porządku, temperatura normalna, nogi 
ma pan co prawd: spuchnięte, ale z tego 
nie sobie nie robię. 

Pacjent: — A pan myśli. panie doktorze. 
że ja będę sobie z tego co robił, gdy panu 
nogi spuchną?, 
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Przytomność umysłu lotnika 


Mieszkańcy Grudziądza byli świadkami 
niezwyklego wypadku, który wydarzył się 
nad miejską plantacją tytoniową w Kunter- 
sztynie. Z samołotu, dokonującego ewolucje 
nad miastem. wypadł nagle człowiek, na 
którym po kilkunastu sekundach rozwinął 
sie spadochron, umożliwiając mu szczęśliwe 
ladowanie. Jak się okazało. był to znany 
piłkarz ligowy poznańskiej „Warty“, Sobko 
wiak, który odbywał w Grudziądzu kurs 
akrobacji lotniczej. Sobkowiak siedział na 
miejscu obserwatora, a podczas ewolucji 
obluźniły mu się pasy, którymi był przymo- 
zowany do siedzenia i wpadł z samolotu. 

Na szczęście dzielny lotnik nie stracił 
przytomności umysłu i w ostatniej chwili 
targnął za linkę spadochronu, ca uratowało 
mu życie. 


Fałszerstwo pieniędzy 
na rozkaz sądu 


Przed Sadem Okr. w Gnieźnie odbył się 
proces niejakiego Maliczaka i Przybyłskiej, 
oskarżonych o fałszerstwo pieniędzy. Mali- 
czek twierdził, że falsyfikaty otrzymywał z 
z Poznania. a Przybylska dla ratowania 
współoskarżonego winę brała na siebie 
i twierdziła, że sama fabrykowała pienią- 
dze. Sad zarządził egzamin. Sprowadzono 
na sale sadową foremki gipsowe. metal i 
palenisko, a próba fabrykacji fałszywych 
pieniedzy odbvła się przy drzwiach zam- 
knietych. Przybylska eszamin zdała i sąd 
uznał ją za łabrykantkę falsyfikatów, po 
czym skazał ją na 4 lata więzienia, a Mali- 
czaka uniewinnił. 


wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak: 


spacerowe, wieezerowe, sportowe, na chore 
nogi, de połowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i de konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia pe 
cenach niskich 


Pierwszerzędny magazyn i pracownia obuwia 


POT WASIR dawniej V. KAPERA 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Sgzzjlny dział raperacyjny de dyspozycji P. T Klienieli. 


Kronika przemyska 


ODKOPANIE ZABYTKÓW HISTORYCZ 
NYCH. Przy budowie kollektora na placu 
na Bramie dokopano się do starych murów 
obronnych grubości około 5 m., oraz części 
dębowych wielkiej bramy i podłogi z de- 


sek o pokładach dębowych w miejscu, 
gdzie była dawna strażnica. Zabytki te zo 
stąły sfotografowane. 

STRAJK. W tartaku firmy „H. Hutt- 
nera Wdowa i Ska“ w Starzawie obok Chy 
rowa, wybuchł strajk robotników na podło 
żu ekonomicznym. Wobec opornego stano- 
wiska żydowskich właścicieli, strajk trwa 
już kilka dni i nie ma nadziei na rychłe 
tegoż załatwienie. 

_ GIMNAZJUM NA ZASANIU jm. Moraw- 
skiego, mieszczące się w budynku prywat 
wym przy ul. ks. P. Skargi. wobec niedo- 
statecznego pomieszczenia, ina być prze- 
niesione do innego budynku, względnie 
rozdzielone do kilku ubikacji. Ta ostatnia 
ewentualność byłaby zupełnie nieodpowied 
nia i szkodliwa dla zakładu. 

POSZUKIWANIE ROPY. Po przeprowa 
dzonych pracach geologicznych w okoli- 
cach Przemyśla „Fa Pionier* prowadzi po 
szukiwania ropy naftowej. Budzi to zro- 
zumiałe zainteresowanie ogółu, oczekujące 
go wyniku poszukiwań, które w razie szczę 
śliwego wyniku, wpłynęłoby dodatnio na 
miejscowy stan gospodarczy. 

ZE SALI SĄDOWEJ. Przed Trybuna- 
łem karnym przemyskiego Sądu Okr roz- 
począł się szereg sensacyjnych procesów, 
który zainaugurował proces przeciw 'ustra 
torowi samorządu powiatowego W. Zagór- 
skiemu. Zagórski oskarżony jest 5 mad- 
użycia polegające na tym, że z książeczek 
oszezędmościowych stanowiących własność 
gromad wiejskich, podejmował samowolnie 
pieniądze obracając je na własną korzyść, 
względnie na korzyść dyrektora tej insty- 
tucji i p. mjr Korpaka, który w związku 
z ta sprawą popełnił samobójstwo. Po dwu 
dniowef rozprawie Trybunał, na wniosek 
obrońcy, rozprawę odroczył, celem ustale- 
nia czy oskarżony, w czasie dokonywania 
zarzuconych mu aktem oskarżenia czynów, 
działał z pełną świadomością, co Skonsta- 
tować mają lekarze psychiatrzy. 

KADENCJA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH 
rozpocznie się w Przemyślu w drugiej po- 
wie września, Obecnie w prezydium Sądu 
Okr. odbyło się losowanie ławy sędziów 
przysięgłych do tej kadencji. 


-irit jam 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27 sierpnia 1937 


Do walki 7 alKOhOliZMEM| 55ć zeorow. 
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LIST PASTERSKI KS. ARCYB. R. JAŁBRZYKOWSKIEGO. . 


Ks. Arcybiskup Metropolita Wileński Dr 
Romuald Jałkrzykowski ogłosił list paster- 
ski do duchowieństwa i wiernych swej ar- 
chidiecezji, podkreślający wielkie znaczenie 
trzeźwości ; wstrzemięźliwości zarówno dla 
jednostek jak i dla całych społeczeństw. 
Ksiądz Arcybiskup m. in. pisze: 


„Z okropnych skutków pijaństwa pozna 
jemy grozę jego niebezpieczeństwa. Awan- 


| tury. bójki, kradzieże, wszelka rozpusta — 


najczęściej wypływałą z nadużywania trun- 
ków, z pijaństwa. Zajrzyjmy do więzień, 
zbadajmy s azanych na kary a wnet się 
przekonamy, że większość tam się dostała 
wprost czy ubocznie z powodu pijaństwa. 
Klęska ta jest tym groźniejsza, że jest dość 
powszechna, opiera się nieraz na zwycza- 
jach gościnności, niewłaściwie pojmowanej. 
Dla zabezpieczenia się przeciwko klęsce po- 
żarów organizujemy straże ochotnicze, a 
ponadto wszyscy w miarę możności uczest- 
niczymy w ratowaniu Zagrożonego przez 
ogień mienia. Jeżeli gdzie powstaje epide- 
mia czyli zaraza niebezpiecznej choroby żak 
tyfusu, ospy, cholery itp., dla jej zwalcza- 
nia są kolumny sanitarne, Złożone z ludzi 
specialnie do tego przygotowanych. a po 
nadto ogół ściśle przestrzega wskazanych 
środków, aby uniknąć zarazy. Taką kolum- 
ną sanitarną, taką strażą ochotniczą dla 


zwalczania klęski alkoholizmu czyli pijań- 
Stwa są bractwa trzeźwości i koła absty- 
nentów... 

„Z radością powitaliśmy wszyscy wiado- 
mość, że mywaz z XXI Międzynarodowym 
Kongrese _ ?rzeciw alkoholowym (od 12 
do 17 września) odbędzie się w Warszawie 
I Międzynarodowy Kongres Katolicki Prze- 
ciwalkoholowy od 11 do 14 września (Dom 
Katolicki im. Piusa XI, ul. Nowogrodzka 
49). Będą tam poruszone sprawy doniosłego 
znaczenia. zmierzające do zwalczania alko- 
holizmu, do szerzenia i utrwalenia trzeźwo- 
ści w całym społeczeństwie. Jest pewnik 
niezbity, że jednostki i całe społeczeństwa, 
zatruwane pijaństwem karłowacieją i giną. 
Utrzymać się mogą jedynie. narody trzeźwe, 
mocne fizycznie i duchowo, one też są zdol- 
ne do rozwoju i prący produkcyjnej. 

„Oby ten Kongres Przeciwalkoholowy 
wydał jak najobfitsze plony dla naszego 
ukochanego kraju, dla utrwalenia w nim 
zbawiennej w swych skutkach trzeźwości, 
aby nasze zebrania, nasze zabawy, nasze 
uroczystości czy to doroczne ogólne, czy 
rodzinne, jak wesela i chrzciny, czy stypy 


|pogrzebowe, odbywały się na trzeźwo w 


duchu zasad nauki Chrystusowei! Picie 
i upijanie się jest szkodliwe. poniżające i do 
zasad prawdziwej gościnności nie należy. 


Sensacyjna skarga b. negusa 


o akcje kolejowe 


Do sądu cywilnego 


departamentu Se-|ko czemu również zaprotestował przedsta- 


kwany wpłynęła skarga negusa Haile Se- |wiciel rządu włoskiego. Haile Selassie posia 


lassie, który domaga się zdjęcia sekwestru 
z kuponów od akcyj towarzystwa kolejowe 
go Dzibuti-Addis-Abeba, nałożonego na sku 
tek interwencji przedstawiciela rzadu wło- 


da 8 tysięcy akcyj tego towarzystwa, ogól- 

nej wartości 30 milionów franków. 
Sensacyjna ta rozprawa sądowa, która 

budzi ogromne zainteresowanie w kołach 


skiego. Równocześnie Haile Selassie doma- |politycznych i prawniczych Paryża, odbę- 


ga się Zezwolenia na zamianę tych akcyj no 
miralsych na akcje na okaziciela, przeciw- 


| dzie się dnia 12 października. 
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9 tys. spraw kryminalnych umorzono za łapówki 


„Izwiestia* donoszą o wykryciu znacz- 
nej afery korupcyjnej w sądownictwie i 
prokuraturze sowieckiej. W wielu miastach 
prowincjonalnych prokuratorzy za łapówki 
umarzali sprawy kryminalne, protegując 
defraudantów, oszustów itd. Liczne trusty 
państwowe, by zabezpieczyć swych pracow" 
ników przed szykanowaniem władz proku- 


ratorskich, wypłacały tym ostatnim regu- 
larne pensje. W okręgu świerdłowskim wła- 
dze iprokuratorskie za łapówki umorzyły 
przeszło 9,000 spraw kryminalnych. Przwa- 
dzone dochodzenia wykrywają coraz nowe 
dowody korupcji sowieckiego aparatu są- 
dowo-prokuratorskiego. 
——0O0O-—— 


„Gerwani” nisana skarby sztuki nirnańkiej 


Hiszpańska wojna domowa. wskutek me- 

stosowanych przez wojska czerwone 
grozj zagładą zabytkom sztuki gromadzo- 
nym w Hiszpanii przez tyle pokoleń. Wo- 
bec tego podkreślić należy jak krańcowo 
inne jest ustosunkowanie sie wojsk narodo- 
wych do zabytków historycznych. 

Generał Franco powołał mianowicie do 
życia specjalną organizację, mającą na ce: 
łu ochronę zabytków sztuki przez natych- 
miastowe organizowanie odpowiedzialnej 
ochrony zabytków w zdobytych miejscowo- 
ściach. Członek tej organizacji. arenitekt 
Luis de Villanueva w liście z "oledo do 
„Times“ podaje bliższe szczegóły o działal- 
ności i wynikach jej pracy. 

W czasie 72 dni panowania czerwonych 
w Toledo żaden ze skarbów sztuki, które 
Toledo posiada, nie pozostawał pod naj- 
mniejszą ochrona. chociaż zabezpieczenie 
cennych płócien np. nie nastreczałoby żad- 
nych trudności. (wszem. zdarzały się na- 
wet wypadki umyślnego niszczenia Obrazów 
znanych mistrzów. Obrazy uratowane w To 
ledo uniknęły ręki barbarzyńców tvlko dzię 
ki działalności dwóch artvstów i pewnego 
księgarza. którzy ratowali płótna z naraże- 
niem własnego życia. Katedra. kościoły; 
domy prywatne uległv planowej dewasta- 
cji Wybuchy. które zmusić miały obrońców 
A!kazaru do poddania sie, zniszczyły w ka 
tedrze cenne witraże z 14 i 15 wieku, 

Wszystko to świadczy, że komuniści nie 
mają najmniejszego pojęcia o wartości dzieł 
sztuki. które niszczą w swym  barbarzyń- 
skim szale. alho. że znając ich wartość, ni- 
szczą z rozmyslem, by usuwać z powierzch: 
ni ziemi zabytki znienawidzonej kultury ła- 
cińskiej i chrześcijańskiej. 

Przeciwnie, wojska narodowe czynią 
wszystko. by ocalić przed zniszczeniem za- 


tod 


grożone dzieła sztuki. Przenosi się je z mu- 
zeów. katedr i kościołów do pomieszczeń 
zabezpieczonych przed bombardowaniem i 
poddaje się dokładnej klasyfikacji. Podo- 
bnie usilnie pracuje się nad konserwacją za 
grożonych budynków historycznych. Akcja 
ta spotyka się z jak najprzychylniejszym 
stanowiskiem całej ludności. — Ogłoszona 
ostatnio przez radio subskrypcja na ratowa 
nie katedry w Siguenza przyniosła w ciągu 
kilku dni nadspodziewanie pomyślny wy- 
nik. 


Zywy herb miasta Berlina 


W związku z obchodem 700-lecia pow- 
stania miasta Berlina postanowiono spro- 
wadzić do stolicy reprezentacyjny okaz ży- 
wego niedźwiedzia i umieścić go na jed- 
nym z placów w pobliżu ratusza miejskie- 
go. W rozmowie z przedstawicielem „B. Z. 
am Mittag“ prezydent miasta dr Lippert 
zaznaczył, iż zarząd miasta myślał już nie 
raz o wprowadzeniu „żywego herbu Berli- 
na“. Dr Lippert 'wspomniał, iż najwięcej 
trudności nastręcza znalezienie odpowied- 
niego miejsca, na którym można by niedź 
wiedzia wygodnie ulokować. W bardzo 
ruchliwym punkcie miasta jest to niemoż- 
liwe ze względu na nadmierną ilość cieka | 
wych. Nie należy również chować „żywego 
herbu“ w punkcie odludnym. W każdym 
razie prezydent miasta zaakceptował zasad 
'niczo ten projekt, zaznaczając, że sprawa 
miejsca będzie rozstrzygnięta w dniach naj 
bliższych. Niedźwiedź ten będzie nową cie- 
kawą artrukcją berlińską. 
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DRA DZIADOSZA DLA HARCERSTWA. 
Wojewoda kielecki dr Wł. Dziadosz wyasy- 
gnował około 10.000 zł. na potrzeby Kie- 
leckiej Ohorągwi Harcerskiej, która zużyła 
te pieniądze na akcję kolonijną i kursy in- 
struktorkie ZHP. 

FAŁSZOWANIE DOKUMENTÓW 
SZKOLNYCH W RADOMIU. Od dłuższego 
czasu na terenie P. Fabryki Broni i w róż- 
nych zakładach przemysłowych w Radomiu 
zaczęli się zjawiać kandydaci do pracy, 
którzy zdradzali zupełny brak przygotowa- 
nia wbrew posiadanym świadectwom szkol- 
nym. Władzy policyjnej po dłuższej obser- 
wacji udało się wykryć bande fałszerzy do- 
kumentów szkolnych i świadectw rzemieśl- 
niczych, którymi okazali się: St. Rusino- 
wicz, J. Gruszczyński, M. Maj i Wł. Prawda. 
Fałszerze pobierali od 15 zł do 60 zł za 
każdy sfałszowany dokument. 

LIKWIDACJA STRAJKU W KOPAL- 
NIACH OPOCZYŃSKICH. W Mroczkowie 
i Rozwadach pow. opoczyńskiego wybuchł 
strajk robotników w kopalniach glinki da 
wyrobów ceramicznych. Wydobywanie su- 
rowca odbywa się przy pomocy szybów głę 
bokości do 30 metrów i jest bardzo ciężkie 
ze wzgledu na obfitość wody. Dzieki inter- 
wencji Inspekcji Pracy w Radomiu udało 
się wreszcie zażegnać strajk przez zawarcie 
umowy zbiorowej, przewidującej 15 proc. 
podwyżki zarobków. Jednak strajk naraził 
firmę na znaczne szkody ze względu na za- 
topienie szybów. ' | 

RUCH CHRZEŚCIJAŃSKI W MAŁO- 
GOSZCZU POD KIELCAMI. . Osada Mało- 
goszcz, pow. jędlrzejowskiego, położona 
przy linii kolejowej Kielce — Czestochowa, 
obchodziła w dniu 15 sierpnia br. odpust 
swej parafii ku czci Matki Boskiej Zielnej 
i zarazem święto „Cudu nad Wisła”. Poraz 
pierwszy rynek i plac koło kościoła zostały 
wypełnione przez stragany i kramy polskie, 
a choć na uboczach ustawili żydzi swoje 
stragany, to jednak nikt u żydów nie nie 
kupował. gdyż pikiety chrześcijańskie infor 
mowały, gdzie należy kupować, Dzięki te- 
mu do żadnych starć nie doszło. a licznie 
skonsygnowana policja okazałą sie zbędną. 
Zjawii się też emisariusze PPS, którzy ode- 
szli z kwitkiem, gdyż nikt nie chciał ich 
nawet słuchać. 

KREDYTY POD ZASTAW PŁODÓW 
ROLNYCH. Oddział Państw. Banku Rolne- 
go w Kielcach przeznaczył w br. 1.750.000 
zł pod zostaw płodów rolnrch. z czego — 
1.300.000 zł. na kredvt rejestrowy i 450.009 
zł. na kredyt zaliczkowy. Rolnictwo wojew. 
kieleckiego coraz hardziej docenia rolę ta- 
niego kredytu na zakup nawozów. na opła- 
canie robocizny į podatków hez uciekania 
się do sprzedaży zboża zaraz po żniwach 
ze szkodą dla rolników. To też popyt na po 
wyższy kredyt ogromnie wzrósł: w roką 
ubiegłym udzielono 63 pożyczki większej 
własności na sumę 602,000 zł. i 50  poży- 
czek dla instytucvj pośredniczących na. su- 
mę 298.000 zł, natomiast w br. wplynęło 
do Oddziału PBR w Kielcach 135 zgłoszeń 
o kredyt zasi» wny na 1.540.000 zł. i 60 zgło 
szeń na. 72.000 zł. na kredvt zaliczkowy. 

——00)0 — — 


Radio 


Programy stacyj radiowych 
SOBOTA 25 SIERPNIA 1937 


, Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.15 
Pieśń poranna „Kiedy ranne wstają zorze”: 6.18 
Gimnastyka poranna; 6.38 Muzyka z płyt, 7.00 
Dziennik poranny; 7.10 Płyty; 7.35 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa: 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 Aktualna pogadan- 
ka rolnicza; — 12.25 Koncert muzyki lekkiej; 
15.45 Wiadomości gospodarcze; 1600 Audycja dla 
dzieci; 16.30 Muzyka salonowa; 17.80  Koncerl 
Konkursowy; 17.50 „Przez lasy i góry Szwajca. 
rii Kaszubskiej" pogadanka; 18,00 Nasz program: 
18.10 Program na dzień następny: 1815 Muzyka 
z płyt (chór Dana); 18.50 Pogadanka aktualna; — 
19.00 Recital łortepianowy: 19.40 Pogadanka spor- 
towa; 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Audycja 
dla Polaków za granicą; 2045 Dziennik wieczor- 
ny; 20.55 Nowiny leśne; 21.05 Muzyka taneczna; 
21.45 Nowości literackie: 22,00 Muzyka taneczna; 
22.50 Ostatnie wiadomości dzienika wieczornego; 
28.00 Programy lokalne. 

Lwów g. 12.15 „Uprawa pszenicy”. pog.: 1400 
Koncert życzeń; 14.53 Nasz program; 18.00 Poga- 
danka społeczna;; 18.05 Koncert muzyki lek- 
kiej na płytach 18.25 Pogadanka aktualna 1840 
Program na jutro; 18.45 Wiadomości sportowe 
lokalne; 28.00 Muzyka taneczna: 23.10 Monelog. 

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po- 
ranna; 6.08 Muzyka z płyt: 12.15 Wiadomości bie» 
żące; 12.20 Życie kulturalne Śląska; 13.00 Koncert 
życzeń; 13.15 Muzyka z płyt: 15.80 Muzyka z płyt: 
15.438 Wiadomości giełdowe; 18.00 Nasz program; 
18.10 Odczytanie programu na dzień następny: ——= 
18.15 „O ludzkość dla zwierząt“ — felieton; — 
18,25 Swaczyna u Dorotki; 18.45 Wiadomości spor. 
towe lokalne. 

Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj: 14.00 
Koncert życzeń z płyt; 15.15 Muzyka z płyt: 15.40 
lokalne wiad. gosp. 16.30 Koncert; 18,00 Pogadanka 
aktualna: 18.10 Odczytanie programu na dzień ua- 
stępny; 18.15 Muzyka z płyt 18.45 Lokalne wiado- 
mości sportowe; 23.00 Muzyka lekka i taneczna na 
płytach. 


Nr 2: 


W czwartym dniu rozprawy Fleischero- 
wej i towarzyszy zeznawał ostatni oskarżo- 
uv, Leib Isler, stojący pod zarzutem usiło- 
wanego wpływania 'na wyrok sądowy. 
Przed sądem tarnowskim toczył się w roku 
19:36 proces między Islerem a hr. Tarnow- 
ską. Isler, wedle aktu oskarżenia, miał 
zwrócić się do Parylewiczowej z prośbą © 
interwencję. Paryłewiczowa rzeczywiście na 
jeden dzień przed rozprawą przesłała list 
„interwencyjny“ do prowadzącego sprawę 
sędziego Machalskiego. List nic odniósł 
skutku i Isler przegrał sprawę. Niemnici 
za interwencję Ister ..pożyczył* na weksle 
Parvlewiezowej 500 złotych. 

teler na rozprawie wyparł się jakoby 
„miał; -prosić Parylewiczową o interwencje, 
natomiast przyznaje. że pożyczył jej 509 2). 
Więcej — jak mówi — byłby jej nie po- 
życzył. Parylewiczowa zwróciła mu część 
pieniedzy. około 300 zł., resztę zwrócono 
mu później. | 

. W czasie przesłuchania Isler daje bar- 
dzo niejasne odpowiedzi. tak. że w końcu 
prok. Żeleński oświadcza, że wahec ustawi- | 
cznych kretactw oskarżonego, zmuszony 
jest prosić o odczytanie odnośnego frag- 
mentu zcznań Parylewiczowej. 

Replikował obr. Rittingstein. sprzeci- 
wiając się odczytaniu zeznań Parylewiezo- 
wej ze względów proceduralnych, ostatecz- 
nie jednak trybunał przychylił się do wmo- 
sku prokuratora. Z zeznań tych wynika, że 
faktycznie Isler starał się o interwencję. 
Wówczas nastąpił komiczny moment, mia- 
nowicie oskarżony Isler złożył oświadcze- 
nie. że to co ohecnie na rozprawie zeznaje 
jest świętą prawdą“. 

Prok. Żeleński (ironiczne): A to co pan 


zeznał w śledztwie również było „Świętą 
prawdą”? 4 
Osk. Isler: Bardzo możliwe. 
Odpowiedź Islera wywołała wesołość, 


albowiem zeznania tego świadka w śledz- 
twie i na rozprawie jaskrawo się różnią. 


„GŁOS NARODU” z dnia 27 sierpnia {937 


£eznanić pierwszych świadków 


w proccesic wspólników Parylcwiczowej 


Po przesłuchaniu osk. Islera prok. Że- 
leński, w związku z zeznaniem osk. Schnei- 
da, który stwierdził, że adwokat Schiftler 
pożyczał pieniądze na procent, czego nie 
wolno czynić adwokatom, zwrócił się do 
sądu z prośbą o zawiadomienie Izby Adwo- 
kackiej o czynie adwokata Schaftlera. Sąd 
wniosek prokuratora uwzględnił. 

Następnie po krótkiej przerwie otwario 
postępowanie dowodowe. Na początku roz- 
prawy okazało się, że na 13 wezwanych 
świadków, zjawiło się w sądzie tylko 5. 
Wśród nieobecnych znalazł się również wi- 
ceprok. Kozubek z Tarnowa. Prok. Garba- 
czyński postawił wniosek, aby prok. Ko- 
zubka nie wzywać, albowiem musi on być 
zaabsorhowany strajkiem chłopskim. Sąd 
przychylił się do wniosku prokuratora Gar- 
baczyńskiego. Ponieważ w godzinę później 
okazało sie, że prok. Kozubek jednak przy- 
hył do sądu, przystąpiono do przesłucha- 
nia go. 

Jako pierwszy świadek zeznawał Marian 
Sanowski, kierownik Sądu Grodzkiego w 
Ciężkowicach. Sanowski jeszcze jako asesor 
sądowy starał się za pośrednictwem Flei- 
scherowej i Parylewiczowej o nominację na 
sędziego grodzkiego w Tarnowie. Kiedy 
jednak zorientowal się, że za interwencję 
Fleischerowa żąda honorarium zrezygnował 
z jej usług. 

Sędzia Sanowski na pytanie prok. Ze- 
leńskiego zeznał, że przed nominacją na sę- 
dziego w Brzostku Parylewiczowej nie znał, 
poznał natomiast Fleischerową. 

Prok. Żełeński: Czy Fleischerowa nie 
zapewniała pana, że za dwa do trzech 
miesięcy może pan być w Tarnowie? 

Św. Sanowski: Tak mówiła, ale ja wo- 
góle na to nie reagowałem. 

Fleischerowa odwiedzała Sanowskiego 
w biurze i jego mieszkaniu i zapraszała go 
do siebie, ale obecnie nie przypomina sobie, 
czy był w jej sklepie, lub mieszkaniu. 


Czy korzystanie z protekcji 
jest przestępstweme 


Ponieważ Świadek sędzia Sanowski 
«ielu szczegółów zeznań w śledztwie zło- 
żonych nie pamiętał prok. Żeleński prosił 
6 odczytanie tych zeznań. 

Adw. Woźniakowski: Jeśli pana rozu- 
miem to na wszystkie interwencje aż do 
chwili, gdy zażądano od pana pieniędzy 
zgadzał się pan? 

Św. Sanowski: Zdawałem sobie sprawę, 
że to nie jest „fair“, ale przestępstwa w tym 
nie widziałem, w tych warunkach w jakich 
się wówczas znajdowałem. 

Z dalszych zeznań Sanowskiego wyni- 
ka. że Fleischerowa chciała mu „pokazać 
list Parylewiczowej z żądaniem pieniędzy, 
ale on nie chciał go oglądnąć. Świadek 
wiedział, że Fleischerowa pisała w jego 
sprawie do Parylewiczowej, że Parylewi- 
czowa zgadzała się interweniować i że żą- 
dała pieniędzy. 

Obr. Woźniakowski: Co powiedziała 
Fieischerowa, gdy pan odmówił pieniędzy 
za interwencje? 

Św. Sanowski; Fleiacherowa tłumaczyła, 
że to jest praktykowane, bo pieniądze pój- 
dą na pokrycie kosztów podróży, a nie na 
wynagrodzenie za starania © awans. 

Obrońca Woźniakowski: A czy pan wie, 
że wniosek o awans przesyła prezes Ape- 
lacji naczelnikowi wydz. w Ministerstwie, 
a ten przedstawia go Ministrowi. że w spra- 
wie awansu decydowały więc trzy osoby? 

Św. Sanowski: Tak. Ale nie wszystkie 
wnioski przedstawiał Ministrowi ten sam 
referent. 

Obr. Woźniakowski: Skoro pan uważał, 
że w propozycji Fleischerowei kryje się 
łapówka, dla kogo według pana przezna- 
czona była ta łapówka? 

Św. Sanowski: Pieniądze przeznaczone 
były dla kogoś, kto chcłał na tym zarobić, 
ale dla kogo — me wiem. 

Obr., Woźniakowski: Gdyby Fleischero- 
wa powiedziała znam doskonale Parylewi- 
czową. pomówię z nią w pańskiej sprawie, 
ale zwróć mi pan koszta podróży, czy uwa- 
żaiby pan to za przestępstwo? 

Świadek odpowiada początkowo, że nie, 
ale późdłej poprawia się i mówi, że to nie 
byłoby w porządku. 

Następuje krótka przerwa. Po wznowie- 


niu rozprawy przewodniczący odczytuje 


prośby świadków sędziego Michałowskiego 
i p. Szwarzowej o zwolnienie od składania 
zeznań z powodu choroby. Sąd za zgodą 
stron zarządził badanie przez lekarza urzę- 
dowego obu świadków i ewentualne ich 
przymusowe doprowadzenie ną rozprawę. 

Następnie wznowiono  przesłuchiwanie 
świadka Sanowskiego. Pytania zadawał 
edwokat Arnold. 

Adwokat: Czy pan analizował czyn z 
punktu widzenia nrawnego? 

Św. Sanowski: Wtedy nie analizowałem, 
wystarczył mi sam fakt żądania pieniędzy, 
co uważałem za rzecz karygodną.. 

Adw. Arnold: Gdyhy to było bez pienię- 
dzy. to by pan uważał za rzecz niekaralną. 

Świadek: Tak. 

Adwokat: To my się zgadzamy w po- 
glądach. 

Obrońca: Czy Fleischerowa mówiła pa- 
nu, że Parylewiczowa w czasie pobytu w 
szpitali w Krakowie pani Dłouhy zanosiła 
jej kwiaty i że była jej dobrą znajomą? 

Świadek: Słyszałem coś o kwiatach, ale 
dokładnie nie pamiętam. 

Obrońca: Czy pan sędzia uważa, że 
w drodze szlachetnego współzawodnictwa, 
drogą legalną, mógł pan otrzymać nomi- 
nację? 

Prok. Żeleński: Proszę o uchylenie tego 
pytania. 

Adw. Arnold sprzeciwił się stanowisku 
prokuratora zwracając uwagę, że uchyle- 
nie pytania byłoby zacieśnieniem tła spra- 
wy, które tutaj odgrywa olbrzymią rolę. 
Prok. Żeleński zabrał ponownie głos ape- 
lując, by przez poruszanie takich zagadnień 
nie wprowadzano fermentu i rozdrażnienia 
do procesu, by był on prowadzony w atmo- 
sferze spokojnej. Ponieważ obrona losie | 
do wniosku, że świadek dał na wstępie od- 
powiedź na to pytanie, wycofała je ostate- 
cznie. 

Następny świadek, notariusz Geissler 
z Tarnowa, zeznawał m. in., że jego asesor 
Winter skarżył się, że pewne osoby naga- 
bują go, by starał się o notariat. Na py- 
tanie prokuratora Świadek zeznał, że żyd 
Taub oświadczył gotowość zmiany religii, 
gdyby Geissler przyjął go do kancelarii 
notarialnej. 

Świadek Jadwiga Sanowska zeznała, że 
gdy przez kilka lat mąż mimo posiadanych 
Kwalifikacyj nie otrzymywał nominacji na 


sędziego postanowili szukać protekcji Zna- 
jomy inż. Studnicki, któremu zwierzyli się 
z tym wskazał po pewnym czasie Fleische- 
rową. z którą Sanowscy nawiązali rozmo- 
wy. W toku rozmów Fleischerowa pokazała 
im list od Parylewiczowej, w którym ta ża- 
dała „floty“. Sanowski odmówił i oświad- 
czył, że 


choćby miał stracić posadę 
pieniędzy nie da 


Prok. Garbaczyński: Czy Fleischerowa 
wskazała konkretnie osobę, która miała de- 
cydować o nominacji? 

Św. Sanowska: Wspomniała raz, że 
sprawa będzie trudniejsza, bo pan dyrek- 
tor Dlouhy odejdzie na inne stanowisko. 

Czwartym świadkiem  przesłuchanym 
w toku czwartkowej rozprawy był wice- 
prokurator Kozubek z Tarnowa. O sprawie 
miał on wiadomości pośrednie. Słyszał, że 
sędziemu Sanowskiemu Tlcischerowa ofia- 
rowała interwencję za 250 zł, Doniósł o tym 
prokuratorowi Lewickiemu. 

Następny świadek Józef Winter, assesor 
notarialny u notariusza Geisslera w Tarno- 
wie zeznał, że pewnego razu na wiosnę 
w czasie spaceru, gdy był zmęczony przy- 
stąpił do niego Taub i powiedział panie 
Józefie, pan taki zapracowany, jak pan 
będzie miał kilka tysięcy, zgłoś się pan do 
mnie, pomogę panu zostać rejentem(!). 
Propozycję tę świadek odrzucił z oburze- 
niem. W tym czasie w Tarnowie w kawiar- 
niach mówiono sobie na ucho, że są osoby, 
które za pieniądze wyrobią każdą posadę 
i nominacje. Po śmierci Tauba do skorzy- 
stania z protekcji namawiała Wintera Tau- 
bowa. Prosiła ona wówczas Wintera o po- 
sadę dla syna u notariusza Geisslera. Po- 
wiedziała wówczas: syn jest żydem, ale ja 
jestem gotowa w kilku dniach doręczyć 
panu metrykę jego chrztu. 

Prok. Żeleński: Czy pan znal Orzechow- 
skiego? 

Św. Winter: Tak. Słyszałem, że Orze- 
chowski otrzymał notariat za pieniądze, ale 
za czyłm pośrednictwem nie wiem. 

W śledztwie Winter wymienił, że osobą 
tą była Fleischerowa. 

Dalszy świadek prof. gimn. 
Jaćkow z Rzeszowa poznał Fleischerową 
przed 3 laty w pociągu, na linii Rzeszów— 
Tarnów. Świadek mówił Fleischerowej o 


swoim trudnym położeniu, na co ona od-; 


powiedziała: 


„Ja pan! kiedyś bedę 
mośła pomóc” 


Na dwa tygodnie przed wykryciem afe- 
ry Parylewiczowej sędzia Michałowski pro- 
sił go, by pojechał do pewnej pani do Tar- 
nowa odebrać pieniądze. Była to Fleische- 
rowa. Wówczas dowiedział się, że Micha- 
łowski stara się przy pomocy Fleischerowej 
o przeniesienie. 

Świadek Schwertscharf zeznał, że pew- 
nego razu osk. Fleischerowa telefonowała 
do niego do Warszawy, pytając kiedy bę- 
dzie rozpatrywana w Sądzie Najwyższym 
sprawa jej męża, i który sędzia będzie 
sprawę prowadził. Ponieważ świadek nie 
dał jej wyczerpującej odpowiedzi Fleische- 
rowa napisała do niego list w tej sprawie. 

Po zeznaniach Schwertscharfa przewod- 
niczący zarządził drugą przerwę, po której 
przesłuchano świadków  rejenta Kuźniar- 
skiego i jego żonę. Oboje zgodnie oświad- 
czyli, że rzekomo nic nie wiedzą o stara- 
niach podejmowanych celem przeniesienia 
rejenta Kuźniarskiego z Przeworska do 
Białej, Kuźniarski zeznał, że Fleischerową 
widzi po raz pierwszy dopiero na sali są- 
dowej. Jeśli były podejmowane jakieś sta- 
rania to czyniła to siostra Kuźniarskicgo 
Orzechowska. 

Kużźniarska zeznała, że pewnego razu 
Orzechowska prosiła ją o pożyczkę 520 zło- 
tych i sumę tę poleciła przekazać na nazwi- 
sko Fleischerowej do Tarnowa. Kuźniarska 
przypuszczała, że jest to dług zaciągnięty 
przez Orzechowską u Fleischerowej. O po- 
życzce tej mężowi nic nie mówiła. 

Ponieważ prokurator doszedł do wnio- 
sku, że zeznania tych świadków są Sprze- 
czne z ich zeznaniami w śledztwie postawił 
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27, Piątek, Św. Józefa, 

Wschód słońca 4,38, zachód 18,88, 
Długość dnia 18 godz. 58 min, 
:000: 

LICZNE WYCIECZKI PRZYBYWAJA DO 
KRAKOWA, Mimo niepogody ruch wyeieczko 
wy w Krakowie wykazuje niesłabnące nasile- 
nie. Niemal codziennie przybywają wielkie 
wycieczki z różnych stron Polski. Pol. Zw. Tu- 
rystyczny zarejestrował wezoraj dwie wielkie 
wycieczki z Wilna j Sambora, liczące po 700 
osób. Dzisiaj przybyła złożona z 200 osób wy- 
cieczka na zawody strzeleckie. Jutro to zua- 
czy w piątek, spodziewane jest przybycie wy- 
cieczki z Chełma (około 700 osób) zabawi ora 
w Krakowie dwa dni, 

—g— ; 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE 

ADRIA: „Ucieczka Tarzana“ 

APOLLO: Zamek tajemnic“, 


„BAGATELA" pialek 27 bm. o godz. 20. — 
gościnne wystepy wiedeńskiego teatru „Scala“ 
z Szoke Szakallem. „Albert VIH“ i „Kwartet 


smyczkowy” 

KIN) DOMU ŻOLNIERZA: Od czwartku 26 dc 
niedzieli 29 sierpnia 1937 r. włącznie: „Dzień wiel- 
kiej przygody* — Junosza Stepowski, Franciszek 
Brodniewicz. 

PROMIEŃ; I. Pan z milionami; II, Daj mi twe 
serce, 

STELLA: I. O czym marzą kobiety (L, Želi- 
chowska); II. Biały Majestat. 


ŚWIT: I. Przy kominku; II. Pat i Palachon. 
jako dwa urwisy, 

SZTUKA: „Barkarola*, 

UCIECHA: „Łódź podwodna Nr. 9" 

WANDA: „Poświęcenie“ W rol. gł, Barbara 


Stankiyck — Robert Taylor; oraz „Kochana ro 
dzinka* w rol. gł. Flip i Flap. 
ady GE 

DZIŚ WYSTĘP SZOKESZARALLA 
W KRAKOWIE. Dziś w piątek na scenie ..Ba 
gateli“ wystąpi po raz pierwszy znakomity 
artysta sceny i ekranu Szőke Szakall w spe- 
cjalnych dwóch komediach dla niego napisa. 
nych: „Albert VIII* i „Kwartet smyczkowy”. 
Poczatek przedstawienią o godzinie 20. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, — 
Jutro w sobotę rozpoczyna teatr przedstawie- 
nia po przerwie wakacyjnej. Dana będzie 
sztuka G. B. Shawa „Profesja pani Warren“ 
powtórzona będzie w niedziele wieczorem. 
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Kronika lwowska 
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DWIE OFIARY EKSPLOZJI W PRA 
COWNI BRĄZOWNICZEJ. Wczoraj w połud 
aie wydarzył się tragiczny wypadek w skle. 
pie brązowniczym przy ul. Sobieskiego. Wsku 
tek esksplozji łatwopalnej mieszanki dwie 
osoby zostały dotkliwie poparzone. Wezwany 
na miejsce lekarz Pogotowia Ratunkowego 
opatrzył 30-letniego Mariana Dydowicza (popa 
rzenie drugiego stopnia), oraz 25-lelniego Ba- 
zylego Wojtowicza, który miał poparzoną 
twarz i ręce. Obie ofiary wypadku Pogotowie 
Ratunkowe odwiozło do szpitala Powszech- 
nego. 


ARESZTOWANIA WŚRÓD LWOWSKICH 
KOMUNISTÓW, Ub. nocy policja lwowska do- 
komnata licznych aresztowań wśród miejsco- 
wych komunistów. Szczegóły ze względu na 
debro śledztwa trzymane są w tajemnicy. 

——000— 
REPERTUARY TEATRÓW I KIN LES M. 


APOLLO: „Prawo młodości”. 

ATLANTIC: „Tajny pian R 8“, 

CASINO: .Bohaterowie morza“, 

CHIMERA: „Barkarole”, 

EUROPA: „Wiosna zakochanych". 

GLORIA: „Ada to nie wypada“ i „Władca mi- 
Jionów'. 

GRAŻYNA: „Trędowata*, 

KOPERNIK: „Północ woła” i 
Joanny. 

MARYSIENKA: .Ślubowanie". 

METRO: „Rose Marie“, 

MUZA: „Suzy“. 

PALACE: „Dziewczę z Paryża“. 

RAJ: „Kaprys milionera“ 
zyczna. 

STYLOWY: „Królowa dżungli“ i rewia. 

ŚWIT: „Będzie lepiej“ z Tońkiem í Szczepkiem 
oraz rewia. 

TON: „Niezwyciężony Robinzon Kruzoe“, 

UCIECHA: „Na straży prawa” i rewia. 


Kariera pann? 


komedia mu- 


nie może, a bratowa pisze ciągle rozpacz: 


iwe listy“, 


Prok.: Pani słyszała treść tych listón 
Św, Kuźniarska zmieszana: Ja pisal: 
do Orzechowskiej o stanie zdrowia mr 


wniosek o odczytanie dwóch listów, pisa- męża, a nie o przeniesieniu. 


nych przez Orzechowską do Fleischerowej. | 
Orzechowska pisze: ;na odcinku przekazu do Fleischerowej pre 


W pierwszym liście 
„Czekam strasznie niecierpliwie, a brat 
ciągle pisze do mnie o wiadomości“, Po- 
dobnie brzmi treść drugiego listu  Orze- 
chowskiej do Fleischerowej. Znajduje się 
tam zdanie: „Mój biedny brat doczekać się 


Prok.: Orzechowska kazała pani Gapi:" 


śbę o zwrot weksla, a pani mówi, że t 
miał być zwrot długu? 
Św. Kuźniarska zmieszała się jesze” 
bardziej i nie odpowiedziała xa to pytanic. 
Na tym rozprawę przerwano do piątku. 
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Kronika kulturalna 


ODKRYCIE KORYTARZA PODZIEMNEGO 
w B. PAŁACU BISKUPIM W KIELCACH. 

Podczas remontu b. pałacu biskupiego 
w Kielcach. przy robotach kanalizacyjnych 
prowadzonych na terenie dziedzińca zamko 
wego odkryto korytarz podziemny. lączący 
zamek z katedra oraz schody. ukryte w mu- 
rze wieżycy południowo-zachodniej. wiodące 
z piwnic poddasza. Schody te odremonto- 
wane zostana w toku obecnych robót i wlo- 
stapnione dla wvcieczok. 


NOWY KLASZTOR 00. FRANCISZ- 
KANÓW. 


W Jarowicie buduje sie od 1984 r. nowe 
siedziba klasztorna 00. Franciszkanów 3b- 
sorwantów (Bernardvni). obok istniejących 
inż w Panewnikach. Osiecznie. Kobylinie 
$ Pakości. We własnej cegielni wyprodu- 
kowano ponad milion cegiel i wybudowano 
ną parceli o obszarze 11 i pół ha jedno 
skrzydo. zatrudniając przy budowie, w ce- 
ajeni i hetoniarni okolo 180 miejscowych 
robotników. W somachu. który ma być wy- 
kończony za kilka miesiecy. mieścić się 
bedzie seminarium klasztorne. przeznaczone 
dla 200 adeptów pracy misyjnej. 


Prywatne Gimnazium 
Im. H. KOLŁLATAJA 


w Krakowie, ulica Czapskich I. 5. 


ma jeszcze kilka wolnych miejsc w klasach 
gimn. nowego ustroju. — Uczniowie (-ice), 
którzy przed wakacjami nie złożyli wstęp- 
nego egzaminu do klasy I, mogą powtórzyć 
go 2 września, o godz. 9 rano. 
Wcześniejsze zgłoszenia konieczne. 
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Rzeczy ciekawe 


Zastaw, wartości 50 tys. dol. 
za pożyczenie 10 centów 


Przy wjeździe na most, łączący Fiładel- 
[ię z położoną na drugim brzegu rzeki — De 
laware, miejscowością Canden, urządzono 
niedawno lombard dla automobilistów, któ- 
rzy nie mają nieraz gotówki na opłacenie 
myta. pobieranego za prawo przejazdu 
przez most. W Ameryce często się zdarza, 
że nawet milionerzy, jeżdżący luksusowy- 
mi samochodami, nie posiadają przy sobie 
gotówki, przyzwyczajeni do załatwiania 
swych rachunków czekami. W tym jedy- 
nym na świecie lombardzie przyjmuje się 
wszelkiego rodzaju przedmioty pod zastaw 
na okres trzech miesięcy. Kilka dni temu 
pod bramą lombardu zatrzymał się luksu- 
sowy Roll-Royce, kierowany przez elegan- 
cką, wytwornie ubrana panią. Gdy zażą- 
dano od niej opłaty za prawo przejazdu 
przez most, okazało się. że wytworna pani 
nie miała nawet 10 centów przy sobie, 
t. j. tyle, ile wynosiło myto. Za radą agen- 


ta, pobierającego „mostowe“, pani udała 
się do lombardu i zastawiła zdjętą z szyi 
wspaniałą kolie z pereł, wartości 50 tys. 
dolarów. Zarząd lombardu, obawiając się, 
by cenna kolia nie została skradziona, za- 
angażował specjalnie dwóch detektywów 
dla pilnowania skarbca. Po dwóch tygo- 
dniach pani wykupiła kolie, której zlom- 
bardowanie kosztowało napewno więcej, 
niż pożyczone pod jej zastaw 10 centów. 


Kłopoty pokoronacyjne 


Mister Bernard Newman należy niewątpli- 
wie do najbardziej zajętych ludzi w Imperium 
Brytyjskim. Jego zadaniem jest rozsprzedanie 
kilkaset tysięcy pamiątek pokoronacyjnych. 
Wśród objektów, przeznaczonych na sprzedaż, 


JEŚLI WITRAŻE TO KRAKOWSKIE 
WON” EE O O OC O 


Od 1902 r. 


wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 


$. G. ZELE 


TELEFON 1406-16. 
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. 


PROJEKTY I OFERTY GRATIS. 


NSKI 


KRAKÓW, AL. KRASINSKIEGO L. 23. 


P, K, e. 408-506. 


Pragniesz 


wygrać tylko Kolektura 

Niezależność J. Tomaszew- 

skiego, Kraków, ul. Flo- 

riańska Nr. 45, obok Ja- 
my Michalikowej. 


Miejskie Zakłady 


Ceramiczne 


Kraków, 


pl. Szczepański L. 5. 
Telefon Nr. 114-72, 


połecają: wyborowe 
wapno, cegłę masz. I. kl. 
i wszelkie materiały 
budowlane. 


CENY NISKIE, 


znajduje się 217 pozłacanych Iwów, które zdo- 
biły fasadę opactwa Westminsterskiego. Jedną 
sztukę nabył król murzyński Y eta, władca nad- 
brzeża Zambezi. Złoty lew, znak królewskiej 
władzy, zdobić będzie tron murzyńskiego ka- 
cyka. Jeden z kupców londyńskich chciał na- 
być hurtem cały zapas objektów pokoronacyj- 
nych za każdą cenę. P. Newman sprzeciwił się 
jednak tej transakcji. nie chcac, by objekty te 
stały się przedmiotem spekulacji. Wielkimi 
amatorami tych objektów są Amerykanie, 
którzy zasypują p. Newmana setkami listów 
z zapytaniem, jaka jest cena fotelów, na któ- 
rych w czasie uroczystości siedziały księżnicz- 
ka Elżbieta i jej siostra Małgorzata, GObjekty 
te jednak nie figurują na liście sprzedaży. 


Ustawodawstwo amerykańskie 


Jeden z adwokatów amerykańskich zadał 
sobie niezwykły trud, a mianowicie postano- 
wił obliczyć, ile ustaw istnieje w Stanach 
Zjedncczonych Ameryki Północnej, od któ- 
rych zależni są obywatele, a ściślej mówiac, 
które z nich obywatelom sprawiają same przy- 
krości w razie ich przekroczenia. Po hardzo 
długiej i żmudnej pracy, naliczył tych ustaw 
aż 1,156.644. Przyczyną tej masy ustaw był 
fakt, że każdy ze stanów posiadał własne usta- 
wodawstwo, bacznie strzegąc, aby żaden inny 
stan nie miał podobnych przepisów, względnie 
ustaw. 


Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru VII 
w Krakowie, ul. Garncarska 9, TI p. 
Godz. urzęd. od 8-18. Konto PKO 415.107. 
Sygn. VII. Km. 4863/36. 
Dnia 16. sierpnia 1987 r. 
Wierzyciel Dr. Robert Dresdner, dłużni- 
cy: Stanisław i Antonina Silber. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Na podstawie art, 602 k. p. c. podaję 
„do publicznej wiadomości, że nia 30. sierp- 
nia 1937 r. goz. 10. w Krakowie przy ul. 
Krupniczej L. 34 odbędzie się licytacja ru- 
chamości należących do Stanislawa i Anto- 
niny Silber, składających się z urządzenia. 
domowego. 

Ruchomości można oglądać w powyżej 
podanym miejscu i czasie. 

Licytacja rozpocznie się najpóźniej 
w ciągu dwóch godzin po wyznaczonym 
terminie (art. 606 $ 1 k. p. ©). 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII. 

(—) Jan Zimowski. 


Reklama dźwignią handlu 
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JANINA STEFANOWA ZAKRZEWSKA 


A jednak... 


Kilkanaście lat przed wojną. 16 


Gotowa była to zrobić... posunęłaby się 
do ostatnich granic dla zdobycia Krasno- 
horskiego, ale... 

‘Ale wiedziała, czuła instynktownie, że 
to by jej sprawę ostatecznie pogrążyło! 

Młody dyplomata był światowcem, chwa 
lił sie swoją postępowością... Tym niemniej 
pod wieloma względami był beznadziejnie 
zacofany. 

I Zuła dobrze zdawała sobie sprawę: że... 
że podświadomie jej się bał... 

Że jej nie ufał... 

Czy słyszał co o jej dawniejszym postę- 
powaniu?.. Od czegóż są przyjaciółki! Czy 
który z jej dotychczasowych wielbicieli po- 
chwalił się otrzymanymi łaskami... Łaski te 
hyły w każdym razie drobne. podług Zuli 
zupełnie sans conséquence... ale Krasnohor- 
ski mógł być innego zdania... 

Tym bardziej. że. prędko się Zula prze- 
konała. główna cechą jego charakteru była 
zazdrość. 

Od chwili, gdy sie piękny Alfred w loży 
ukazal. stała się ksieżniczka niedostępną 
dla dawnvch adoratorów. 

Cale swoje postępowanie zmieniła tak 


Posypały się komentarze i plotki, które 
ogromnie gniewały Zulę. Tymi złośliwo- 
ściami mogli kochani bliźni wszystko jej 
popsuć! 

Z Warszawy nie chciała wyjeżdżać... 
urlop Alfreda zaczynał się dużo później... 

Wmówiła więc w matkę jakąś chorobę, 
wymapającą kuracji w mieście (zastrzyki!). 

Nie mogły więc wyjechać na wieś, jak 
o tym ciągle była mowa, a jednocześnie 
mogły się wvcofać z wiru życia towarzy- 
skiego, co ogromnie ułatwiło Zuli ostatecz- 
ny podbój Alfreda. 

Ale człowiek strzela, a Pan Bóg kule 
nosi! 

W M.S.Z. zaszły jakieś przesunięcia, 
jakieś zmiany kolejności urlopów... i Alfred 
|miespodzianie wyjechał A panie Barskie 
musiały, choćby dla pozoru. zostać... i koń- 
czyć rozpoczętą kurację! 

Zula była wściekła, ale musiała się lo- 
sowi poddać. 

Czas dłużył się jej niestychanie, nie 
mogła sobie darować, że zainscenizowała 
„te głupią kuracje“... 

A potem przyszla wizyta w Poznańskiem, 
do której od dawna byly zobowiązane... 

Tyle dni mijało... Alfred mógł ją sto 
razy zapomnieć... 

Mogła doń napisać... cóż? kuzyn.. ale 
nie była pewna.. a właściwie była zupelnie 
pewna, że nie potrafi listu takiego nā- 


eruntownic. że zwróciło to ogólną uwagę. pisać... 


Ogłoszenie zwykłe za wierz milimetrowy . 
Nadesłane ma stronie 6 po dziale gespedar. 
Komunikaty 

na 1-szej 


|opozae—* —..| 
Wydawca za 


20 gr" 
50 gr. 
60 gr. 
70 er 


a 


„Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Ska z o. o. dr St. Kijak. — 


Drukarnia Krakowakiek Zakładów Graficznych į Wydawniczych pod zarządem R. Ferka. 


— Osobiście podejmuję się i anachoretę 
poruszyć, myślała, leżąc na kozetce w swo- 
im pokoju, ale piórem... 

Doczekała się jednak. Tout vient à point, 
à qui sait attendre. 

Kuracje matka skończyła (urwało się 
trochę tych zastrzyków) i oto była w for- 
tecy! której załoga — czuła to dobrze po 
spotkaniu na stacji — sama najgoręcej 
pragnęła się poddać. 

I wszystko byłoby doskonale. idealnie, 
gdyby nie ten głupi smarkacz Eryk! 

Gdy, wysiadłszy z samochodu. Zula uj- 
rzała w półświetle wieczornym jego zmie- 
niona twarz. przelękła się nie na żarty. 

Ten głupiec był naprawdę gotów na 
wszystko! 

Zagłębiona w fotelu przy oknie w prze- 
znaczonym sobie pokoju, księżniczka wzru- 
szyłą ramionami. 

Ona zapomniała już, zapomniała najzu- 
pełniej o tym głupim flircie... a ten smar- 
kacz... 

Znowu wzruszyła ramionami, ale jedno- 
cześnie dreszcz niepokoju po plecach jej 
przebiegł. 

Gdyby się Alfred dowiedział... 
cośkolwiek zauważył... 

Zacineła pieści, poczuła zimny pot na 
czoło występujący. r 

Nie! do tego dopuścić nie może! za każ- 
da cenę musi te sprawę przed Alfredem 
lukryć... do ślubu. 


gdyby 
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Prębxe za wyraz m E 0 00.4. 2 
Układ tabelaryszny e 50°% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%/ę. i 


Nr 235. 


Humor 


Plagiat. 


Po premierze słynnego „Rewizora” stał 
się Mikołaj Gogol odrazu bardzo sławnym. 
Powodzenie to nie dawało spokoju jego wio 
gom, s jeden z nich, w dodatku profesor li- 
teratury. wystąpił z twierdzeniem. że „Re- 
wizor* jest poprostu zwykłym plagiatem. 

Ale na tym nie, poprzestał. Udał sie 
wprost do Gogola j rzucił mu ten zarzut 
w twarz. 

— Temat. który pan w swej komedii po 
rusza — krzyczał — omówił już inny pi- 
sarz, a mianowicie Osnajenko, w sztuce pod 
tytułem: „Obey z rezydencji“. A teraz, co. 
pan na to. panie Gogol? — zapytał trium- 
fująco. 

Gogol popatrzył nań ironicznie, po czym 
rzekł: 

— Pan w tej chwili jest także plagiatem. 

— Jakto? — zdziwił się profesor. 

— To bardzo proste. Jest pan skończo- 
nym osłem. a takich przed panem było 
sporo. 


SZTUKA HANDLU, 


Pan Wincenty wchodzi da sklepu kolo 
nialnego i prosi pudelko szprotek w oli. 
wie. 

— Ile płacę? 

— Złotówke. 

— Mogę dać siedemdziesiąt groszy. 

— U nas są stałe ceny, proszę pana — 
odpowiada sprzedawczyni. 

Pan Wincenty proponuje 80 groszy, po 
tym dziewięćdziesiąt. Na próżno. 

— Ostatnie słowa: dziewięćdziesiąt pieć 
groszy. 

— Nie, proszę pana. 

Pan Wincenty kładzie z westchnieniem 
złotówkę. bierze puszkę i kieruje się ku 
wyjściu, zatrzymuje się jednak przy 
drzwiach i mówi z wyrzutem: 

— To nie mogła pani odrazu powie- 
dzieć. że to kosztuje złoty pięćdziesiąt?... 


PRĄD 


Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. — 


Wydawnictwo Zw. Polskiej inteligencji 
Katolickiej — Lublin — Uniwersytet. 


Prenumerata roczna w kraju 
wynosi 12 zł, — półroczna 6 zł. 
dla nauczycieli roczna 8 zł. -. 
dła stndetów i k!eryków 6 zł. — 


A potem... machnełą ręką. 

Potem... jakoś to będzie. 

Ale wyjść za niego musi. musi! 

Siedziała chwilę w ciemności, patrząc tę 
pym wzrokiem przed siebie. 

Co robić? co robić? 


Z sąsiedniego pokoju wyjrzała słodka. 
lagodna twarz księżnej. 
— Nie śpisz jeszcze, Zulko? ja myśla- 


łam, że się już córeczka na drugi bok prze- 
wraca. Połóż sie, dziecino. bedziesz jutro 
mizernie wygłądać — a zależy mi na tym, 
aby się córeczka dobrze zaprezentowała — 
roześmiała się dobrodusznie. 


Zula drsnęła: prawda. trzeba dbać a 
urodę!... 

Podniosła się z krzesła i zadzwoniła na 
pannę służącą. 

— Masz rację, mamo... tak się jakoś za- 
myśliłam... 

Księżna uśmiechnęła się domyślnie. _ 

— No, już teraz nie zamyślaj się. tylko 
śpij. 

Ucałowała śliczna buzie ukochanej Zu- 
leczki i poszła do siebie pomodlić sie na jej 
intencję. 

V. 


Ami księżna ani Zula nie zjawiłr sie przy 
pierwszym śniadaniu, poprosiłv o herbatę 
na górę. Matka chciała wypocząć po nierzą 
cej podróży, córka potrzebowała zastanowić 
się nad ułożeniem planu postępowania. 
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EICENY OGŁOSZEŃ 


„ 10 gr. | 


Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski 


